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Demonstracja polityczna przerodziła się w sabotaż i akty gwałtu 
Liczne aresztowania wśróc prezesów? 
kGł i działaczy Stronnictwa Ludowego 


WARSZAWA, 25.VIII (PAT.) 
(Władze bezpieczeństwa juž w 
pierwszych dniach sierpniowych 
zostały poinformowane, iż na 
podstawie instrukcji, pochodzą- 
cej z zewnątrz, pewna grupa 
członków władz Stronnictwa Lu 
dowego postanowiła proklamo- 
wać w czasie obchodów zwycię- 
stwa polskiego w r. 1920, t.j. w 
dniu 15 b. m. STRAJK POLITY- 
CZNY CHŁOPSKI, MAJĄCY NA 
CELU WSTRZYMANIE WSZEL 
KIEJ DZIAŁALNOŚCI GOSPO- 
DARCZEJ MIĘDZY WSIĄ I MIA 
STEM NA OKRES 10 DNI, 

Władze polityczne, konstatn- 
jące następnie, że ten zamiar, 
przynoszący w pierwszej linii 
szkodę ludności, rolniczej, nie 
ma widoków realizacji na tere- 
nie 14-tu województw, poleciły 
ohserwować z całą czujnością, 
bieg wydarzeń w dwóch weje- 
wództwach Małopolski (Iwow- 


skim i krakowskim) oraz przy-| PRZERADZAĆ W. SABOTAŻ I 
gotowały pewne zapasy aprowi-| AKTY GWAŁTU. 
zacyjne na wypadek, gdyby lo-| Gwałtem nie dopuszezano spo 
kalnie miały powstać jakiekol- 
wiek trudności w tym względzie. | tem niszczono produkty pocho- 
Istotnie okazało się, że poza | dzenia wiejskiego kierowane do 
sporadycznymi wypadkami, nic| miast, gwałtem próbowano 
mającymi żadnego, nawet de-| wstrzymać ruch na szosach. 
monstracyjnego znaczenia, AK-| Bojówki Stronnictwa Ludowe 
CJA STRAJKOWA NABRAŁA |go, podsycane przez element wy 
POWAŻNIEJSZEGO _NASILE- |raźnie przestępczy, usiłowały na 
NIA W ZACHODNIEJ CZĘŚCI|wet w tych miejscowościach 
WOJ. LWOWSKIEGO, PARU |(Dynów, pow. brzozowski, Jaro- 
POWIATACH  WOJEWÓDZ-|sław, Bochnia 1 Limanowa) 
TWA KRAKOWSKIEGO ORAZ|PRZECIWDZIAŁAĆ SIŁĄ ZA- 
LOKALNIE W DWÓCH PO-|RZĄDZENIOM I WYSTĄPIE- 
WIATACH WOJ. TARNOPOL-|NIOM WŁADZ BEZPIECZEŃ- 
STWA 


SKIEGO. > 
'-Jaź ed pierwszego dnia tej| Polecono' z cały: i 

akcji, t. j. od dnia 16 b. mies. w; wystąpić PRZECIW ORGANI- 
szeregu miejscowości przywód-|ZOWANEJ AKCJI TERORU I 
cy, pochodzący ze Stronnictwa | GWAŁTÓW. za kap 
Ludowego, podniecili ludność| Spokój został wszędzie przy- 
wiejską do tego stopnia, iż DE-| wrócon: 


MONSTRACJA POCZĘŁA SIĘ rma S zajść sądzeni będą 


z całą surowością prawa. 
WSZELKIE PRÓBY PODBU- 
RZANIA LUDNOŚCI, 


BIE PONAD 80 OSÓB. 
W Jarosławiu aresztowany 20 


GDZIE- stał znany działacz, dr. Wiktor 
kojnej ludności do miast, gwał- KOLWIEK MIAŁYBY SIĘ PO- | Jedliński, em. kpt. Jan Schramm 


WTÓRZYĆ, ZOSTANĄ STŁU-|i Jan Petter oraz Jan Zdroho- 


MIONE I UKARANE. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


jowski. W Przemyślu aresztowa 
no prezesa Stronnictwa Ludowe 
go Władysława Głowacza, w 
Brzozowie — adw. Kęckiego, w 


„Gazeta Polska“ podaje nastę- ;, Bursztynie, pow. rohatyńskiego, 


pującą wiadomość: 
LWÓW, 24.VIII. — W. związ- 


aresztowani zostali trzej działa- 
cze ludowi, w Tarnobrzegu — 


ku z przestępczą działalnością | prezes stronnictwa, Franciszek 
na terenie wsi, jaka ujawniła się| Korda i jego zastępea Włady- 


w ostatnich dniach, władze bez- 
pieczeństwa dokonały na terenie 
województw lwowskiego i stani- 
sław: SZEREGU ARESZ 


działaczy Stronnictwa Ludowe- 
go. 

W, Przeworsku aresztowani zo 
stali członkowie zarządu Stron- 


działaczy W. OGÓLNEJ LICZ- 


sław Kozioł, w Mościskach — 

prezes stronnictwa — Cużytek. 
W samym Lwowie został are- 

sztowany adw. dr. Stanisław Ta- 


«stanowczością |TOWAŃ. wśród prezesów. kôl. i) bisz, działacz lewicowy ma tere- 


nie pow. buczackiego oraz mgr. 
Bronisław Załęcki. 

Przeciwko wszystkim areszto 
wanym władze prokuratorskie i 


nictwa Ludowego i wielu innych | sądowe prowadzą dochodzenia 


Blokada wybrzeży chińskich 


Zakaz żeglugi nie obejmuje statków cudzoziemskich 
Japońficzycy ponieśli znaczne straty w czasie ladowania 


SZANGHAJ, 25.V1I (PAT.)— | bardzo ciężkie straty w czasie lą 


Dowódca 3-ej eskadry japoń- 
skiej wiceadmirał Hasegava o0- 
zgłosił 


BLOKADĘ WYBRZEŻY CHIŃ- 
SKICH DEA STATKÓW. CHIŃ- 
SKICH począwszy od Szanghaju 
AŻ DO PUNKTU NAJBAR- 
DZIEJ ZBLIŻONEGO DO HONG 
KONGU. | 


Blokada ta jest wymierzona 
przeciwko żegludze chińskiej. 

Zakaz ten obowiązuje od dziś. 
godz. 16-ej. Blokada ta nie obej- 
muje statków cudzoziemskich. 

Wszystkie statki 
skie będą.mogły bez żadnych 
przeszkód wpływać do strefy za- 
blokowanej. 


SZANGHAJ, 25.VIII (PAT.)— 
Z uwagi na akcję wojenną na 
Dalekim Wschodzie, holender- 
skie linie okrętowe, utrzymują- 
ce regularną komunikację z A- 
zją Wsehodnią, postanowiły nie 
kierować swych statków do 
Szanghaju, 


SZANGHAJ, 25.VIII (PAT.) — 
Ośrodek walki wczoraj znajdo- 
wał się w Wu-Surg i na sąsied- 
nich wzgórzach. Japończycy mie 
li się posunąć naprzód o 2 mile. 
Neutralni obserwatorzy stwier- 


gą linię obrony. Japończycy, do- 
dowania. 

Chińczycy, dobrze przygoto- 
wani, otworzyli ogień karabi- 
nów maszynowych z okolicz- |ne, zawczasu przygotowane, mi- 
nych wzgórz, mając za sobą dru 


(zang-Kai-Szek opu 


Stolica zostanie przeniesiona do 


{ nieść stolicę do m. Czong-King, 
TOKIO, 25.VIII (PAT.) Dzien-|w prowincji Seczuan. 
nik „Asahi“ donosi z Szanghaju,| Przeniesienie stolicy ma być 


skiej, znałeźli się w terenie, na 
którym chińczycy wysadzali licz 


eudzoziem- |że marsz. Czang-Kai-Szek posta-|pewnego rodzaju manifestacją, 


nowił opuścić Nankin i prze-lże rząd nankiński zamierza sta- 


Natady rządu ang 


Skutki wybuchu były strasz- 


tarłszy do pierwszej linii chiń- | pe. — 


Obserwatorzy neutralni są 
zdania, że japończycy popełnia- 
ją tutaj ten sam błąd, co angli- 


ści Nankin 


Czong*King 


wiać opór Japonii aż do ostatecz 
ności. 

Decyzja przeniesienia stolicy 
ma być oficjalnie opublikawe - 
na 2 września. 


w związku z sytuacją na Dalekim Wschodzie 


LONDYN. 25 8. (PAT). Dziś| jeszcze dziś nocnym pociągiem. 
w godzinach rannych przybył| Po posiedzeniu nie wydano ża- 
ze Szkocji do Londynu premier | dnego oficjalnego komunikatu. 
Chamberlain i udał się na| Przedmiotem obrad były 
DowningStreet, gdzie odbył kon| dwie sprawy: 1) przegląd sytu- 
ferencję z min. Edenem i lor-| aeji międzynarodowej ze szcze-- 
dem  Halifaxem. Przed połu-|gólnym uwzględnieniem sytua- 
dniem ministrowie obradowali| cji w Szanghaju, oraz 2) ochro- 
2 i pół godziny. Po południu mi| na żeglugi morskiej brytyjskiej 
nistrowie zebrali się ponownie! na morzu Śródziemnym. 

i obradowali przez 1 i pół go-| Wiadomości, jakie nadcho- 
dziny Spodziewanym jest, żej dzą z Dalekiego Wschoda, 


dzają, że japończycy ponieślil premier powrócił do Szkocji! rokują nadziei na rychłe zakoń 


czenie wojny japońsko - chiń- 
skiej, przeciwnie wydaje się, że 
Japonia zdecydowana jest zdo- 
być za wszelką cenę nowe ko- 
rzyści strategiczne w Chinach. 

W tych warunkach ministrów 
brytyjskich zajmowała sprawa 
ochrony interesów brytyjskich 
oraz kwestia niepowodzenia bry 
tyjskiego projektu utworzenia 
strefy neutralnej dokoła Szang- 


| 


nie | haju. 


cy w czasie wielkiej wojny, wy 
sadzając desanty na Gallipoli. 

SZANGHAJ), 25.VIII (PAT.) — 
Artyleria japońska w dalszym 
ciągu bombarduje stanowiska 
chińskie po obu stronach rzeki. 
Okręty wojenne japońskie, sto- 
jące na Wang-Pu i Wu-Sung, 
podtrzymują ogień artylerii lą- 
dowej. Działa chińskie odpowia 
dają silnyra ogniem. 

SZANGHAJ, 25.VIII (PAT.) — 
Agencja chińska „Central News“ 
twierdzi, że straty japońskie w 
bitwie przy ujściu rzeki Yang - 
Tse przewyższają 5.000 zabitych 
i rannych. 

Jeden z pułków japońskich zo 
stał rzekomo całkowicie znisz- 
czony w pobliżu Wu-Sung. 

SZANGHAJ, 25.VIH (PAT.) — 
Przedstawiciel marynarki japoń 
skiej oświadczył, że artyleria 
chińska w Putung bombardo- 
wała sztab główny, mieszczący 
się w Hong-Kiu. 50 osób cywil- 
nych zostało zabitych, a 200 o 
sób rannych. 

Atak japończyków na Putung 
wydaje się być niennikniony. 

Poczynając od wczorajszego 
wieczora, japończycy wyładowu 
ją wojska na południowym wy- 
hrzeżu Putung i dziś już obsa- 
dzili Nan-Uei i Szuan-Sza w od- 
ległości 20 kim. od Szanghaju. 


(Dokończenie na str. 4). 


26,.VIIT— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Pod powyższym tutyłem zabiera głos w ramach ankiety „Wisadomo- 


ści Literackich“ „Pisarze polscy 


o kwestii żędowskiej* znakomity pi- 


sarz Antoni Sobański, Artykuł jego przytaczamy w obszernym skrócie. 


Kiedy w ostanich micziącach 
czytam (nieliczne u nas wpraw- 
dzie, ale jednakże istniejące) 
pisma, ktorych stosunek do rze- 
czywisłtości jest na ogół trzeźwy 
i spokojny, a które nie tracą z 
oczu gospodarczej strony każde 
go zagadnienia, kiedy rozma- 
wiam z ludźmi nienacechowa- 
nymi namiętnością polityczną, 
czy też poprostu instynktow- 
nym rasizmem, i kiedy w tych 
pismach czytam, a z ust tych 
osób słyszę rozważania o „ko- 
nieczności rozwiązania kwestii 
żydowskiej“ — wówczas rozu- 
miem, czym jest zbiorowa psy- 
choza. 

Gdyż nie zapominajmy, że o- 
becny stan rozdyskutowania u 
jednych, a szału nienawiści i za 
wiści u innych, jest nader świe- 
żej daty. Dla przykładu przy- 
pomnę tylko, że w sierpniu ub. 
roku, pomimo zajść w Przyty- 
ku oraz innych mniej głośnych 
(gdyż nie można tam było zwa- 
lié winy na żadnego żyda), w 
Warszawie mówiono — o czym? 
Tylko o ludowcach, o Pyrzu, 0 
doszłych i niedoszłych manife- 
stacjach politycznej siły chłopa. 

Tak było w ubiegłym roku. 
A eo dopiero lat temu kilka, kie 
dy mnie pytano w Londynie o 
ówczesny stan stosunków pol- 
sko - żydowskich. Odpowiada- 
łem — i tu zapewne w oczach 
wielu wystawiam sobie  „testi- 
monium paupertatis“ — że sto- 
sunki te nie są dobre, że są na- 
wet wręcz wrogie, ale tak jak to 
bywa pomiędzy kotem i psem z 
jednej zagrody. Stosunki te u- 
ważałem za chronicznie złe, ale 
rzadko katastrofalne. Mówiłem 
dalej, że blisko  sześćsetletnie 
współżycie nie może nie mieć 
swej wagi historycznej, nie mo- 
że zakończyć się inaczej, jeżeli 
już w ogóle sądzona mu jest „li- 
kwidacja*, niż drogą stopnio- 
wej ewolucji, a w żadnym razie 
raptownej czy przewlekłej for- 
my gwałtu. Brnę dalej. Mówi- 


łem więc, że chyba sam imstyskt| 
| 


| 


polityczny (mając na myśli po- 
litykę wewnętrzną) nie pozwoli 
_ żadnemu rządowi warszawskie- 
mu wyrzec się elementu tak ści- 


(Red.) 


słige'ową jest dla państw anglo- 
saskich każdy „okaziciel* pasz- 
porłu wydanego przez ich wła- 
dze. A przeto każdy rząd w 
Warszawie, który będzie bronił 
pols' `ch żydów w Palestynie 
czy Kapsztacie, nie pędzie mógł 
jednocześnie patrzeć pobłażli- 
wie na ich prześladowanie przez 
społeczeństwo aryjskie na tere- 
nie Polski. 

Ale tu się myliłem. Okazuje 
się, że taki paradoks jest możli- 
wy. Podobnie jak aryjskie spo- 
łeczeństwo nie czuje się na si- 
łach gospodarczo współzawodni 
czyć z żydami bez uciekania się 
pod opiekę bezprawia, ani nie 
potrafi uodpornić się przed za- 
razą moralną, podobno przez ży 
dów szerzoną, tak samo i pań- 
stwo, pomimo Śwych presti- 
geowych ambicji, nie ufa, zda- 
wałoby się, swym sądom, że ska 
żą, gdyby połemu istniały praw- 
ne podstawy, choćby 90 proc. 
ludności żydowskiej, stanowią- 
cej jakoby wręcz przestępczy 
element. Dlaczego inaczej po- 
zwalanoby ulicy brać „sprawie- 
dliwość“ w swe ręce? 

Myliłem się, kiedy myślałem, 
że polska prasa rządowa, zapo- 
czątkowana pod niedemagogicz- 
nymi rządami Marszałka Piłsud- 
skiego i wciąż głosząca hasła mę 
skości, patrzenia w twarz twar- 
dej rzeczywistości itd., nie be- 
dzie tuszowała tak kapitalnych 
wydarzeń, jak np. niedawne zaj 
ścia w Brześciu nad Bugiem. 

Myliłem się kiedy myślałem, 
że posłowie prawicowi, zawsze 
mówiący o świętości rodziny i 
wychowania chrześcijańskiego, 
nie będą wyszukiwali argumen- 
tów za niepolicyjnym czy łagod- 
nym traktowaniem studentów- 
pałkarzy. (Inni studenci nie po- 
trzebują wszakże bać się poli- 
cjanta, choćby siedział podczas 
wykładów w samej auli). Czy hr. 
Artur Tarnowski widział kie-iy 
twarz studenta kopiącego leżącą 
koleżankę żydówkę lub operu- 
jącego najnowszą szlachetną bia 
łą bronią — żyletką? Ja widzia- 
łem. Czy p. Tarnowski wziąłby 
po tym takiego studenta jako 
pedagoga do swych dzieci? Czy 


sle związanego z życiem gospo-1P- Tarnowski: wyobraża sobie, 
darczym kraju. Dalej twierdzi-;że ten osobnik w przyszłości wy 
łem, że państwo polskie, wcho- chowa rodzinę w „duchu Bo- 
dząc „w światła i cienie“ tej żym'? I wreszcie czy wyobraża 


współzależności, 
wyeliminowanie żyda z polskie- 
go życia gospodarczego musiało 
by spowodować gwałtowny 
wstrząs w ekonomicznej struktu 
rze kraju oraz zniknięcie stałe- 
go i dobrze zorientowanego łącz 
nika z Zachodem. (Ten ważny| 
motyw trafi do przekonania, nie 
stety, tylko nielicznej grupie lu- 
dzi, którzy dbają o kontakt Pol 
ski z Europą... szczerze). 


Tak mówiłem przed kilku la- 
ty, ale nawet to, na co się dziś 
patrzymy, nie zmienia mego zda 
nia o dalszej, może dalekiej przy 
szłości. Nastąpił tylko nieprze- 
widziany — i łu bądźmy szcze- 
rzy — przez nikogo nieprzewi- 
dziany, nagły i głębszy, niż in- 
ne kryzys w wieczystej waśni 
palsko - żydowskiej. Ostatecz- 
nym jego wynikiem musi być 
powrót do prawie zupełnego sia 
tus quo. 


Mówiłem dalej, w tymże Lon- 
dynie — a było to wkrótce po 
odważnych wystąpieniach w Je 
rozolimie naszego konsula w 0- 
bronie żydów — że wskrzeszona 
Polska, bardzo wrażliwa w spra 
wach presiige'u, nie dopuści, 
aby ktoś. posiadający prawo do 
polskiego paszportu, mógł być 
pomiatany. Polska przecież wie 
dobrze, jak ważną placówką pre 


uzna fakt. że|sobie, że władze wyższych uczel 


ni, wśród których obecnie mo- 
że znaleźć się nawet więcej, niż 
dotąd skrytych czy jawnych na- 
rodowców, potrafią doprowa- 
dzić do uspokojenia stosunków 
w świecie akademickim bez po- 
mocy władz bezpieczeństwa? 
Przyznaję się: powyższe prze- 
widywania nie były naiwne. 


Nikt chyba nie potrafi jak do- 
tąd wytłumaczyć tak nagłego, 
jak obecny, wzrostu antysemi- 
tyzmu. Czasami wydaje się, że 
w cztery lata po dojściu do wła- 
dzy narodowych socjalistów w 
Niemczech ich antyżydowski 
jad przeżarł jakby jakąś tkan- 
kę naszej granicy i chlusnął cie- 
czą nienawiści na całą Polskę 
Ale to oczywiście nie jest wytłu 
maczeniem. Przy tym starszyz- 
na polskiego „żydożerstwa* mo 
że się obrazić, że nie dość poważ 
nie bierze się w rachubę jej daw 
ne „zasługi“ w „kładzeniu pod- 
walin“, a nowi adepci, jak mło- 
dzież czy szczególnie świeży na- 
rybek sanacyjnych antysemitów, 
też nie będą zadowoleni. kiedy 
im się uprzytomni, jak niedaw- 
no nastąpiło skrystalizowanie 
ich pogladów w tej materii, lub 
wręez ich moralne ..półobrotu*. 

Dlaczego ten ruch „żywioło- 
wy“ pie rozppzzał sie. kiedy ne- 


dza kryzysowa była u szczytu, a 
dopiero łeraz, przy poprawie 
koniunktury? Czy lat temu czte 
ry albo pięć aryjscy lekarze i 
prawnicy nie byli jeszcze w sta- 
nie zauważyć, że mają i w przy- 
szłości mieć będą w swym gro- 
nie znaczny odsetek żydów? 
Takich pytań nasuwa się wie- 
le. Możliwe jest, że znaleźlibyś- 
my częściowe wytłumaczenie o- 
becnych nastrojów w znamien- 
nym zbiegu okoliczności: pomi- 
mo  wielowiekowego „nasyce- 
nia' demograficznego Polski ży 
dami, ostra walka z nimi zaczę- 
ła się dopiero wówczas, gdy 
prześladowania zarządzone przez 
Hitlera dowiodły, jak dalece 
niegroźna jest sławetna wszech- 
światowa solidarność żydowska, 
jak ta rzekoma „mafijność* jest 
bezsilna i kulawo działająca. I 
w związku z tym należy stwier- 
dzić raz jeszcze, że każde nowe 
i głębsze wniknięcie w ducha 
poczynań naszych antysemitów 
daje wciąż świeże dowody zupeł 
nego u nich zaniku wszelkiej 
rycerskości i coysi „fair play“, 


Emocjonalne podłoża antyse- 
mityzmu kryją się gdzieś pomię- 
dzy dr. Freudem a gruczołami 
aryjczyków, ale zato gospodar- 
cza strona zagadnienia nie ma 
już chyba nic wspólnego ani z 
hormonami, ani z podświadomo 
ścią, ani z metafizyką. Nie będę 
tu wyliczał ani argumentów na- 
rodowców ani przeciwnych, 
przytaczanych przez moich po- 
przedników w tej ankiecie. Je- 
stem kompletnym laikiem, jeże 
li chodzi o politykę gospodarczą, 
ale zdaję sobie jednakże sprawę, 
że i arabowie i Anglia nie wpu- 
szczają do Palestyny wszyst- 
kich żydów świata, którzy i tak 
nie pomieściliby się tam nawet, 
gdyby do terenów  przeznaczo- 
nych na żydowskie osadnictwo 
przyłączono Transjordanię (co 
jest zupełną mrzonką wobec pod 
stawy muzułmanów); że nie wpu 
szczą tam w najbliższych dzie- 
siątkach lat nawet wszystkich 
żydów z Polski, 
Polsce robiono ile chcieć po- 
gromów; że żadne inne państwo 
masowej emigracji żydowskiej 
z Polski dziś i w bliskiej przy- 
szłości nie przyjmie; że Madaga- 
skar jest czystą utopią; przyzna 
to każdy uczciwy i myślący czło 
wiek. 

A więc żaden z powyższych 
projektów nie da się urzeczy- 
wistnić, choćby żydzi godzili się 
na każdą aryjską propozycję. 
Ale żydzi obdarzeni są wielką i 
wiekową cierpliwością, która 
wspiera ich bezbronny upór, a 
upór trzech milionów cywilów, 
to potęga tym trudniejsza do 
zwalczenia, że jest płynna, w 
przeciwieństwie do łatwo do- 
strzegalnej w ramach swych fur 
macji armii. 

Z tego wniosek logiczny: ży- 
dzi pozostaną w Polsce. Można 
ich wywłaszczyć ze wszystkiego, 
odebrać im prawa obywatelskie, 
zamknąć ich w ghetto. Stan ten 
trwać może dość długo, zwła- 
szcza kiedy uprzytomnimy so- 
bie obecny wzrost antysemity7- 
mu na całym świecie, ale wres? 
cie życie, czyli pewna norma: 
ność i równowaga, weźmie górę 
a żydzi będą znowu coś posiada- 
li, coś produkowali, coś zarabia- 
li. Dzięki swym wybitnym uzdol 
nieniom będą znowu robili to le- 
piej. sprytniej, inteligentnizj. 
często (zapewne dlatego, że to 
popłaca) uczciwiej od otacza ją- 
cych ich słowian. W ten sposó» 
dojdzie się do podobnego stanu 
rzeczy, jaki panuje dzisiaj, czy 
raczej panował parę lat temu. 
Ale do tego czasu przeleje się 
trochę krwi żydowskiej, pocho- 
dzącej z „niedobrowolnej'* ofia- 
ry;  aryjczycy, zamieszkujący, 


choćby w tej|. 


państwo polskie, uciułają dla 
siebie midasowy skarb wyrzą- 
dzonych krzywd; całe (co nie 
daj Boże) pokolenia wzrosną 
karmione nienawiścią i pogardą 
względem zbiorowości jedno- 
stek bezbronnych i na pogardę 
zasługujących; wzrosną nie tyl- 
ko w duchu nienawiści, który u- 
padla, ale jeszcze pod wpływem 
zabobonnych uprzedzeń, które 
w obcych, „bezstronnych* o- 
cząch oblekają społeczeństwo 
tragiczną śmiesznością: przypo- 
mnijmy sobie reakcję europej- 
czyka, kiedy słyszy © pewnych 
formach kultu i rytuału brami- 
nów. (Pod mianem europejczy- 
ka rozumiem w dobie obecnej 
wolnego obywatela demokracji 
zachodnich). 

| Nie porównywam, rzecz pro- 
sta, sprawy żydowskiej w Pol- 
sce z kwesią murzyńską, ale co 
można porównąć, to moralną 
odpowiedzialność, chociażby wo 
hec samych siebie, antysemitów 
w Polsce i większości białego 
społeczeństwa w Stanach Zjed- 
noczonych. Gdyby każdy praw- 
dziwy polski patriota mógł od- 
czuć tę głęboką i szczerą odra- 
zę, jaką potrofi wzbudzić u czło 
wieka zachodniego cały masz 
kraj z powodu ustosunkowania 
się większości społeczeństwa a- 
ryjskiego do żydów: gdyby ze- 
chciał uwierzyć (gdyż pozbawio 
ny paszportu i dewiz, nie może 
przecie się przekonać), jak cięż- 
ko jest austriakowi nawet dziś, 
po kilku latach, uniknąć na Za 
chodzie konieczności tłumacze- 
nia się z okrucieństw Dollfussa 
względem socjalistów wiedeń- 
skich — może wówczas patriota 
ów zastamowiłby się, czy właś- 
ciwie sprawą czysto wewnętrz- 
ną, polegającą na nerwach i za- 
wiści, warto sobie zapaskudzać 
opinię na forum międzynarodo 
wym. Przytoczyłem tu argu- 
ment dla cyników, ałe istnieje 
też według mego skromnego 
mniemania znacznie bardziej 
przekonywujące rozumowanie 
natury moralnej. 


Dalsze moje przewidywania 
wypływają z mego religijnego 
wychowania, ale mimo że tracą 
mistykę, wyliczę je, gdyż nie 
wątpię o ich ostatecznej ziszczal 
ności. A więc! Przesunięcia ma 
korzyść aryjczyków w handlu 
czy przemyśle mogą dać wyniki 
dodatnie tylko w razie, jeżeli 
jednostki czy małe grupy jed- 
mostek nieżydowskich przy za- 
kładaniu sklepu, kooperatywł 
lub warsztatu przemysłowego 
będą się poprostu powodowały 
godziwą ze wszechmiar chęcią 
zysku, czyli będą wypełniały je 
dno z zasadniczych przykazań 
postępu gospodarczego; ale aryj 
ska inicjatywa skazana będzie 
zgóry na fiasco, jeżeli jedną z 
głównych do niej pobudek bę- 
dzie hasło nienawiści lab cheć 
wyzyskania koniunktury niena- 
wiści. Ta spekulacja koniurktu- 
ralna jest lichwą równie okrut- 
ną, jak każda inna jej forma i 
jak każda lichwa do stałego do 
brobytu nie prowadzi. 


Przyznaję, że pisząc niniejszy 
artykuł nie mam na myśli jedy- 
nie dobra moralrego  prześla- 
dowców, ale chodzi mi także o 
los prześladowanych; będąc zu- 
pełnie wyprany z wszelkiego ra 
sizmu, pragnę aby w Polsce ży- 
dowska elita intelektualna i ży- 
dowska burżuazja mogłv dalej 
łączyć ten kraj z Zachodem. — 
A dla zachowania inteligencji 
konieczne jest, choć nie dekora- 
cyjne. zaplecze Nalewek. Dziw- 
ny to doprawdy paradoks, że w 
Polsce ludzie, którzy najłatwiej 
stają się „zachodnimi“, to sła- 
wetni ..Ostjuden*, a że tylu wy- 
bitnych polskich aryiczyków 
tak wiele zawsze myślących o na 
szej łacińskiej kulturze - 
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ciło po latach pobytu zagranicą 
ledwie władając językiem kra- 
ju, w którym mieszkali; że 
przedwojenne zamożne ziemiań 
stwo pomimo częstego przeby- 
wania na Zachodzie i władania 
językami, zachowało cechy bo- 
jarskie. 

Pragnę, aby w Polsce wciąż 
wzmacniał się element zachod- 
ni, a do tego konieczni są żydzi. 
Pragnę, aby mogły powrócić dla 
nich warunki życia z przed ma- 
ja 1935 r., bo chyba nikt nie 
przypuszcza, że Marszałek Pił- 
sudski długo tolerowałby jaką- 
kolwiek formę  półoficjalnego 
antysemityzmu. Ale to są moje 
osobiste „pia desideria* i bar- 
dzo — na tle dzisiejszych na- 
strojów — subjektywne zdanie. 
Wiem dobrze, że powyższą ar- 
gumentacją nie przekonam pra 
wie nikogo. Kłóż bowiem uwie- 
rzy, że bez tej tkanki łącznej, ja 
ką jest żyd i bez specyficznej 
ruchliwości umysłowej, która 
zaraża on otoczenie. Polsce, dą- 
żącej do etatyzmu, totalizmu i 
autarkii, sądzone jest wpaść w 
marazm i zacofanie, jeszcze sto- 
kroć głębsze niż obecne? Ale, 
powtarzam, to nie są argumen- 
ty dla Indzi uprzedzonych. 

Argumentem dla antysemity- 
patrioty niech będzie już raz w 
tym artykule występująca twarz 
studenta, kiedy kopie leżącą na 
ziemi żydówkę: to nie kałmuc- 
ka, dobrze polakom znana 
twarz kozaka szarżującego na 
tłum z nahajką w ręku, ale o- 
blicze rodaka w wolnej, wyśnio 
nej Polsce, która podobno od 
wieków słynie z tolerancji. Wie 
my, że naiwnością byłoby liczyć 
ma uczucia humanitarne u na- 
szych antysemitów — zbyt da- 
lekie są one od ducha naszej e- 
poki, ale pragnąłbym, aby hi- 
dzie ci zrozumieli. że na daleką 
metę szkodzą Polsce. gdyź fak- 
ty zamordowania Róhma, zagat 
nięcia Abisynii czy procesów 
moskiewskich, ażeby wymienić 
zaledwie parę przykładów zbro 
dni wołających o pomstę do nie 
ba, choć przyjęte przez świat 
stosunkowo spokojnie, by 
najmniej nie poszły w niepa- 
mięć u narodów Zachodu. 

Ale głównie pragnałbym, aby 
głosiciele haseł nienawiści raso- 
wej oraz obrońcy tezy o pseudo 
gospodarczej konieczności wal- 
ki z żydami, cieszący się toleran 
cja lub wręcz aprobata władz 
(gdyż -zupełnie odmienna jest 
sprawa sumienia  pojedyńczej, 
„nieurzędowej” jednostki), aby 
ludzie ci zechcieli wreszc'e svoj 
rzeć na swe poczynania, na Pol 
skę i na mapę światła z pewne- 
go oddalenia, aby zdobyli się 
na chwilę objektywizmu i chłod 


nego rozważenia sytuacji. Zro- 


zumieliby wówczas zapewne, Że 
to co obecnie przedsiębiorą, po 
wywołaniu zamieszania i zakłó 
ceniu tak potrzebnego narodom 
ubogim spokoju, po zasianiu w 
społeczeństwie strasznego ziar- 
na gorycz i zwad” — nie do- 
prowadzi do żadne » celu: że 
żydzi w Polsce pozostaną, gdy? 
nie ma dla nich nigdzieindziej 
miejsca; że choćby się im ode- 
brało mienie i prawa obywatel- 
skie, życie jest mocniejsze na- 
wet od nienawiści, zawiści oraz 
prymitywnego instynktu rasy: 
ono, nrzezwycieży bramy“ ghet- 
ta,oddając żydom jakiś propor- 
cjomalny do ich zdolności stan 
posiadania materialnego ł spo- 
łecznego. 


Czy współżycie trwające od 
wieków, a tylko chwilowo gwał 
townie zaognione, co do które- 
go istnieje pewność, że radykal 
nie zmienione nie bedzie—moż- 
na uznać za „kwestie“? Uwa- 
żam, że nie i przeto twierdze, ŻE 
kwestii żydowskie! — niema 
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Wojska powstańicze znów bombardowały Madryt 
Wielka Brytania nie bedzie tolerować napaści na statki handlowe 


SANTANDER, 25.VIII (PAT.) 
O godz. 13-ej m. 30 władze miej- 
skie oznajmiły, iż miasto pod- 
daje się wojskom gen. Franco. 


SALAMANCA, 25.VIII (PAT.) 
Radiostacja głównej kwatery po 
wstańczej komunikuje, że kilka 
batalionów wojsk powstańczych 
wkroczyło o godz. 18-ej do San- 
tanderu. 


ST. JEAN de LUZ, 25.VIII. — 
(PAT.) — W, wywiadzie z przed- 
stawicielem agencji Reutera u- 


Rząd brytyjski wyraźnie do- 
wiódł — pisze dziennik — że nie 
będzie tolerował wypadków prze 
szkadzania żegludze brytyjskiej 
na pelnym morzu i marynarka 
wojenna brytyjska ma rozkaz u- 
dzielać statkom ochrony przed 
napaścią. 

Nie należy jednak sądzić, że 
W. Brytania jest obojętna wobee 
napaści na hicuzbrojone statki 
handlowe, o ile one nie są bry- 
tyjskie — zaznacza dziennik. 


IW. Brytania stale wysuwała 


chodźcy brytyjscy z Santanderu |zasadę, że prawo międzynarodo- 


oświadczają, iż od wczorajszego 
wieczoru Santander pozbawiony 
był wody i światło. Po ulicach 
miasta krążyły zbrojne bandy, 
grabiące wszystko co wpadło im 
pod rękę. Gwardia cywilna pie 
zdołała się przeciwstawić grabie- 
żom. 


MADRYT, 25.VIII. (PAT.) — 
Ubiegłej nocy Madryt był ponow 
nie bombardowany. 

O północy baterie powstańcze 

skierowały ogień na śródmieście. 
W. ciągu pierwszej półgodziny 
bombardowania pociski 
w bardzo krótkich odstępach 
czasu. Gwałtowny ogień znisz- 
czył sztreg domów. Baterie rzą- 
dowe odpowiedziały nie mniej 
gwałtownym ogniem. 
W. ciągu 20 minut huk dział był 
ogłuszający. Ludność miasta, ma 
jąca już duże doświadczenie wo- 
jenne, przy pierwszych  strza- 
łach sehroniła się do piwnie © 

MADRYT, 25.VIIT. (PAT.) — 
Dzisiejsze nocne bombardowa- 


nie Madrytu spowodowało 
śmierć około 25 I poranienie kil- 
kndziesięciu osób. Przeszło 500 
pocisków padło na miasto, głów- 
nie w dzielnicach centralnych. 


LONDYN, 25.VIH (PAT. — 
Rząd w Salamance wystąpił u 
ambasady brytyjskiej w Han- 
daye z propozycją, aby brytyj- 
skie statki handlowe zastosowa- 


pobieżenia incydentom morskim 
między W. Brytanią a flotą po- 


we w niemniejszym stopniu, jak 
i nakazy ludzkości i cywilizacji 
zabraniają tego rodzaju napaści 
nawet w czasie wojny, jeśli świat 
nie ma popaść w stan zdziczenia 
i barbarzyństwa. 


Zasada ta została przyjęta nie- 


morskie, Podpisany w Londynie 
w listopadzie 1936 roku proto- 
kół o łodziach podwodnych, do 
którego niemal wszystkie pań- 
stwa przystąpiły, stwierdza, że 
okręt wojenny nie może zatopić, 
lub uczynić niezdolnym do że- 
glugi statek handlowy, zanim 
nie umieści załogi, pasażerów i 
dokumentów okrętowych w bez 
piecznym miejscn. 


Wycieczka „Falangi“ 
w Niemczech 
VALLADOLID, 25.8, (PAT) —= 
Grupa młodzieży „Fałangi hiszpań- 
skiej” odjechała dziś po południu 
z Valladolid do Lizbony, skąd 
statkiem odpłynie do Niemiec. 
Młodzi członkowie „Falangi hisz- 
pańskiej” zaproszeni zostali przez 
rząd Rzeszy na 6-tygodniowy po- | 


mal przez wszystkie mocarstwa! byt w Niemczech. 


Werbunek 
dla gen. Franco 


ORAN, 25.8, (PAT) — Władze | 


bezpieczeństwa w Oranie wpadły 
na trop poważnej afery werbowa- 
nia ochotników i handlu bronią na 


rzecz wojsk powstańczych w Hisz- 
panii. Dokonano licznych areszto- 
wań i rewizji, Między aresztowany- 
mi znajdują się znane osobistości 
z pośród miejscowej kolonii hisz- 
| pańskiej. 


Szpital okryty taliemnicą 


Gdzie się leczą ranni niemcy walczący w Hiszpanii 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Prasa emigracyjna niemiecka 
donosi, że w mieście Gotha o- 
twarto w tych dniach specjal- 
ny lazaret dla t. zwanych o- 
chotników niemieckich, walczą 
cych na froncie hiszpańskim. W 
lazarecie znajduje się już w tej 
chwili 400 żołnierzy, przewiezio 
nych z portów włoskich na sa- 
molotach sanitarnych. W szpi- 


pisy. Leczący się w nim zobg- 
wiązani są do zachowania cal- 
kowitej tajemnicy. Pomimo to 
wśród okolicznej ludności dzie- 
je szpitala są znane, a nawet 
wiadomo o niektórych znajdują 
cych się w nim osobach. Mię- 
dzy innymi leży tam lotnik nie 
miecki, który dostarczał żyw- 
ność Aleazarowi na samolo- 
cie, później uległ katastrofie i 
obecnie ma ampulowane obie 


talu wprowadzono surowe prze | nogi. 
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Lewoniewski nie daje znaku życia 


MOSKWA, 25.8. (PAT? — Agen- 
cja Tass donosi: Dziś o godz. 8,25 
wystartowały z Moskwy trzy 4-m0 
torowe samoloty, stanowiące ekspe 
dycję, udającą się na poszukiwania 
Lewoniewskiego. Ekspedycja skła. 
da się z 5 najwybitniejszych lotni- 
ków sowieckich: Szewela, Wodo- 
pionowa, Mołokowa, Ileksiejewa 
i Spłrina.  - 

 * 

Lotnik Wodopianow oświadczył, 
łe trzeba spieszyć się ponieważ 
dnta 10 września w okolicach pod- 


biegunowych zapadnie polarny 
zmrok. Uniemożliwi to prawie cał- 


kowicie wszelkie poszukiwania. 
Czasu więc jest bardzo mało, tym- 
bardziej, że zaginieni lotnicy posia- 
dają zapasy żywności na miesiąc, 
czyli mniej więcej do chwili zapad- 
nięcia nocy polarnej. 

Szczególnie ciężkie warunki dla 
pracy wyprawy ratunkowej panują 
od strony Ameryki. Okolicę pod- 
biegunowe w amerykańskiej polc- 
wie są zdradliwe. Stale zmienia się 
tam pogoda i samoloty krążące nad 
tym rejonem muszą być narażone 
na przymusowe lądowanie, Muszą 
więc posiadać liczae stacje radio- 
we, utrzymywać bezustanną łącz- 


ność ze sobą oraz z centralną bazą. 
Załogi tych samolotów zaopatrzo- 
no w zapas Żywności półroczny. 
Każdy płatowiec otrzymał trzy sta 
je radiowe, z których jedna posia- 
da ręczny prądownik. Oprócz tego 
zaopatrzono załogi w kilkadziesiąt 
rodzajów świetlnych rakiet,, mogą- 
cych palić się przez cztery minuty 
każda, oświetlając przy tym teren 
o powierzchni 100 kim. kw. 

Do samolotów wbudowano po 
trzy dodatkowe zbiorniki benzyny. 
Umożliwi to zabranie po 10,000 kg. 
benzyny, co pozwoli na przelot 6000 
kim. bez lądowania. Poszukiwania 


Załścia antyżydowskie w Szezucinie 


Awamiura ma słacji kolciowej w Żyrardowie 


Warszawski koresp. „Głosu Po 


rannego” telefonuje: 
W ubiegły wtorek, w dzień tar- 


CZŁ M 
Nawiąrując do powyższej wia | owy wydarzyły się zajścia antyży 


domości, „Times“ omawia nie-| dowskie w  Szczucinie. 


Dzięki 


dawne ataki na statki handlowe | energicznej postawie policji porzą- 


ma morzu ym. 


dek szybka przywrócono. 


Rozruchy na wyspie Inagua 


Urzędnicy brytyjscy zmuszeni do ucieczki. — Wiele 


budynków 
LONDYN, 258. (Tel. wi} — 


podpalono 
LONDYN, 25.8, (PAT) — Reuter 


Poważne wypadki wydarzyły się | donosi z Nassau (wyspy Bahama), 


na wyspie Inagua, należącej do gru 
py wysp Bahama, 

Zarówno stacja radiowa, jak i 
szereg innych budynków zostały 
podpalone i całkowicie zniszczone, 
Podczas zamieszki zabito jednego z 
mieszkaiiców. 

Komisarz brytyjski, jeden amery- 
kanin i 12 urzędników zostali 
przez powstańców zmuszeni do 0- 
puszczenia wyspy w łodzi motoro- 
wej. Wylądowali oni na Kubie, od- 
dalonej o 95 kim. od Inagua. 


że na skutek wezwania o pomoc 
przez radio, wysłano posilki poli- 
cyjne na wyspę Inagua. 

Z Havany donoszą, że do portu 
Cayo Mambi zawiaęła dziś zrana 
szalupa z 14 anglikami i ameryka- 
nami z wyspy Inagua. Uchodźcy 
oświadczyłi, że na wyspie wybuch- 
ły wielkie rozruchy. 


Zamierzali oni udać się do Nas- 
aby uprzedzić gubernatora, 
ale z powodu zepsucia motora mu 


sau, 


sieli zawinąć do Cayo Mambi. 


9-leimi zabójca 


Syn gajowego zastrzelił dwóch swoich rówieśników 


KIELCE, 25.8, (PAT) — W ga- 
fówce leśnictwa Radoszowice w 
pow. koneckim 9-letni syn gajowe 
go Aleksy Gielec, korzystając z 
nieobecności rodziców, którzy 
poszli do Kościoła, nabi? karabin 
i strzelił do swych rówieśników: 


12-letniego Bronisława Bednarskie 
go i 7-letniego Sylwestra Wycho- 
wańca, którzy stali w odległości 
około 3 metrów. Bednarski został 
zabity na miejscu, a Wychowaniec 
zmarł tego samego dnia w szpita- 
lu w Końskich, 


z 


W związku z ekscesami delega- j 
cja drobnych kupców zwróciła się 
do żydowskich organizacji w War- 
szawie z prośbą © interwencję u 
władz centralnych celem zapobieże 
nia ekscesom. 

Do zajść antyżydowskich doszło 
również pod Wyszkowem. Policja 
szybko zajścia zlikwidowała. 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Na stacji w Żyrardowie kilku 
awanturników napadło na pasaże- 
rów - żydów bez żadnego powodu 
4.ch dotkliwie pobili. 


Pariamentarzyści 
żydowscy w Brańsku 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 
Do Brańska, woj. białostockiego 


IWONICZ-ZDROJ 


rozpoczyna 21 sierpnia III sezon je- 

sienny poleca ryczałt. pobyt z kuracją 
3 tygodnie Zł. 153.—. 

ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW 


P. Żukowski w N. T. A. 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Wobec mianowania na człon 
ka trybunału kompetencyjnego 
prof. Kasznicy, na opróżnione 
przezeń miejsce w Najwyższym 


wołany został kierownik proku 
ratorii generalnej w Katowi- 


cach Żukowski 


udała się delegacja żydowskiego 
koła parlamentarnego w osobach 
prezesa posła dra Sommersteina, 
posła Rubinsteina i sekretarza dra 
Tennenbauma. 


adały Przyspieszone poszukiwania ze względu na zapadającą w dn. 10 b. m. noc polarną 


odbywać się będą w ten sposób, że 


| eziery samoloty tak wyposażone bę 


dą łeciaty w jed:rym Kierunku, w 
odiegłości 20 klm. jeden od drugie- 
go, tworzą? pas szerokości 80 klm. 


Konkurs matur 
na U. J. P. 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go* telefonnje: 


W bieżącym roku szkolnym, 
oprócz egzaminów kwalifikacyj 
nych na medycynie i innych 
wydziałach uniwersytetu war- 
szawskiego, zastosowany będzie 
konkurs matur. Konkurs ten 
dotyczyć będzie kandydatów. 
składających podania na wy- 
dział prawny, przy czym m- 
względniane będą wyłącznie ma 
tury szkół typu humanistyczne- 
«o, a innych szkół z zobowiąza 
niem złożenia egzaminu z łaci- 
By. Liczba miejsce na pierw- 
szym. kursie prawa uniwersyte- 
lu warszawskiego wynosić bę- 
dzie w roku bieżącym 800. 


Złoża ruciy żelaznej 


wykryto na terenie pow. mieleckiego 
TARNÓW, 25.8. (PAT) — Na te- | ruda darniowa ma być wydobywa: 


renie powiatu mieleckiego 
ziono złoża rudy żelaznej. 
przeważnie złoża rudy darniowej. 
Rudy te posiadają powyżej 30 i 42 
proc. żelaza. 

Dotychczas wydobyto około 4 


| procentowej żelaza, 
ji 


znale- | na jeszcze w kilku innych groma- 
Są to | 


dach, Cena tonny waha się od 5 do 
9 zł, w zależności od zawartości 


Dotychczas rudę  zakupywałą 


| „Wspólnota Interesów”. 
tys. ton. Prócz powyższych okolic | 


Gwałtowny pożar w Solferino 


Bordeux pogrążone w ciemnościach 


BORDEAUX, 25.8. (PAT) — Wy- 
buchł wielki pożar w Solferino w 
departamencie Landes. Strzelcy 
senegalscy oraz ludność okoliez- 
nych osiedli wałczyli przez całe po- 
południe z żywiołem. Komunikacja 
kolejowa jest przerwana i 7 pocią- 
gów, w tym Sud - Express, zatrzy- 


mano. Pod wieczór komunikację 
kolejową wznowiono, lecz wkrótce 
znowu przerwano. O godz, 22-ej 
ogień szerzył się gwałtownie. 

Z powodu zniszczenia przewo- 
dów elektrycznych w Bordeanx oko 
ło godz. 1-ej w nocy zapanowały 
ciemności. 


SENSACJĄ £007 


jest nasz nowo uruchomiony dział czyszczenia ( faso 
nowania KAPELUSZY według najnowszych fasonów. 


Czyszczenie i fasonowanie kapelusza zł. 1.80 © 
Równocześnie żawiadamiamy, że obniżyliśmy wydatnie nasz cennik 


Trybunale Administracyjn. po-,sa prawdziwe chemiczne czyszczenie i farbowanie garderoby. j 
Również polecamy nasz pierwszorzędny dzia! prania bielizny i kołnierzy. 


Goniea do usług P. T, Klienteli, 


Chem. pralnia i farbiarnia 
Traugutta 2, tel. 233-98 


A 


£ 


26.VIN— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Blokada wybrzeży 
chińskich 


(Dokończenie) 


SZANGHAJ, 25.VIII ( (PAT.) — 
Agencja Domei donosi, że wod- 
nosamoloty japońskie dokonały 
dziś ósmego z kolei nalotu na 
Nankin, gdzie zbombardowały 
lotnisko. Zniszeżono wiele samo 
lotów chińskich. 


TLENTSIN, 25.VI (PAT) — 
Pod Czing-Hai na południe od 
Tientsinu rozpoczęła się wielka 
bitwa. 


Atak rozpoczęli japończycy,! 
pragnąe wyprzeć chińczyków z 
pozycji wzdłuż kolei Tientsin — 
Pukau. Japończycy rozporządza 
ją na tym odcinku frontu sze- 
ściu dywizjami, a więc około 130 
tys. żołnierzy. Posiłki ciągle nad 
chodzą. Siły chińskie przewyż- 
szają 190 tysięcy. Działania 
wojskowe są utrudnione przez 
wylew rzek i błotnisty teren. 


Marsz. Śmigły-Rydz 
hie wyjeżdża do Rumunii 


Warsz. kor. 


„Głosu Poranne- 
o“ telefonu je; ' 


Wiadomość © wyjeździe Mar- 
szałka Rydza - Śmigłego do Ru- 
mmii, jak dowiadujemy się, 
jest niezgodna z prawdą. 


p. premier Składkow- 


ski 
u premiera Francji 


PARYŻ, 25.VIII (PAT.) — Pre 
zes rady ministrów, generał Sła- 
woj - Składkowski, po krótkim 
wypoczynku, spędzonym we 
Francji, zatrzymał się w drodze 
powrotnej do Polski w Paryżu i 
złożył w towarzystwie ambasa- 
dora R. P. Łukasiewicza wizytę 
kurtuazyjną premierowi francu- 
skiemu p. Camille Chautemps. 


Nie będzie likwidacji 
Funduszu Pracy 


WARSZAWA, 258. (PAT) = 
W zwiazku z pojawieniem się w 
prasie pogłosek o zamierzonej rze- 
komo likwidacji Funduszu Pracy 
ministerstwo opieki społecznej wy 
jaśnia, że pogłoski te są całkowicie 
- bezpodstawne. Nie są rozpatrywa- 
re jakiekolwiek projekty likwida- 
cji Funduszu Pracy i nie odpowia- 
dają prawdzie wiadomości o rze- 
komych pracach przygotowawczych 
w tej dziedzinie, 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 


W paru pismach w ostatnich 
dniach ukazały się wiadomości, 
że rzekomo zabraknąć może ry 
żu w Polsce z powodu wojny 
na Dalekim Wschodzie. Ze źró- 
deł dobrze poinformowanych 
komunikują nam, że są to zu- 
pełnie nieprawdziwe wiadomo- 
ści. Na razie zapas ryżu w Pol- 
sce jest bardzo duży, chociaż 
istotnie ryż częściowo sprowa- 
dzany był do Polski przez 
Szanghaj. 


Obława w stolicy 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

W Warszawie dokonano wielkiej 
obławy na przestępców, 150 aresz- 
towanQ. 


32 kongres pokoju 
otwarto w Sorbonie 


PARYŻ, 25.8. (PAT) — Wczo- 
raj w Sorbonie otwarto 32-gi po- 
wszechny kongres pokoju. W imie- 
niu rządu francuskiego powitał ze- 
branych wiceminister spraw zagr. 
de Tessar 


aż 


OZ w a e a R NZ Z ZZ i a Ne ia 


Ar. 234 


Dyscyniinarka 0 przywłaszczenie kilkudziesięciu groszy 


Urzędnik, którego komisja lekarska uznała za nerwowo chorego, oskarża 


Warsz. kor. „Głosu Poranve 
* telefonuje: 

"NA wczora szej rozprawie w 
procesie o zniesławienie 
kich uvzgd ików 
byt badany swiadek Święszków 
ski. 

Święszkowski jest urzędni- 
kiem Skarbowym od 1919 r. 
Przechodził kolejno różne sta- 
nowiska, stalnio urzędował 
we Lwowie, Obecnie pracuje 
przy wydz. personalnym min. 
jako dele: sowamy do prowadze- 
nia dochodzeń przeciwko urzę-j 
dnikom. 

Zeznania św. Święszkowskie- 
£6 w toku śledztwa szcęzególnie 
obciążały oskarżycichH: wieemi 
nistra Świtalskiego, dyr. Lubo- 
widzkiego i Alianda. 


„TO SAMA MAKULATURA*. 


Świadek Święszkowski zezna | 
je o swych zeiknięciach się u- 
rzędowych z p. wiceimn. Śwital 
skim. Pierwszym razem było 
to około r. 1927. Dotyczyło to 
sprawy urzędnika Haydusiewi- 
cza, któremu wytoczono spra- 
wę dyscyplinarną 0 przywłasz- 
czenie kilkudziesięciu groszy i 
przetrzymywanie pieniędzy 
skarbowych. 


Zapadło orzeczenie uwalniają 
ce Haydusiewicza. Święszkow- 
ski był jego obrońcą. 

Świadek podejrzewa. iż Hay- 


dasiewicza gddano do dyseypli- Lubowidzkiego 


wyso |dotyczy sprawy 
skarcowych | rzędu skarbowego 


wie tych urzędników dochodze 
nie. 

To jeden zarzut. Drugi zarzut 
urzędnika u- 
w Grodnie, 
Łuby. Święszkowski był poda- 
ny tam w charakterze biegłego. 
Pewnego razu w archiwum u- 


rzędu wyszukiwał akt żąda- 
nych do tej sprawy przez sę- 
dziego śledczego, Akurat za- 


szedł tam p. Świtalski, będący 
na lustracji w Grodnie, jako dy 
rektor izby skarbowej w Bia- 
łymsloku. Widząc świadka za- 
pyłał co robi. Dowiedziawszy 
się o celu poszukiwań, oświad- 
czył: „Niepoirzebnie pan czas 
traci, to sama makulatura*, 

Święszkowski jednak akta 
wyszukał W sprawie £uby za- 
padł polym wyrok, skazujący 
go na kilka lat więzienia. 

Przew.: A co Świadek znalazł 
w archiwum? 

— znalazłem dowody, stwier 
dzaiące, iż przez kilka lat wiel- 
cy kupcy w Grodnie mieli zbył 
małe wymiary podatkowe. 

— Jaki więc zarzut pan sta 
wia p. min. Świtalskiemu? 

— Zarzut? Specjalnie żaden, 
Chyba ten, że nie wiem dla ja- 
kich powodów p. dyr. Śwital- 
ski twierdził, że nie znajdę, że 
to makulatura... 

Świadek obarcza też p. wice- 
ministra Świtalskiego i p. dyr. 
odpowiedzial- 


narki za wykrycie przez niego| nością za przeniesienie go do 
nadużyć w urzędzie skarbowym | Lwowa. 


w Radomiu. Ówczesny inspek- 


tor Świtalski prowadził w spral świadek. 


Przeniesienie to, jak twierdzi 
spowodowane było 


dwoma względami. A więc cho 
dziło o memoriał, który złożył 
p. Prez. Rzplitej © stosunkach 
w skarbie i systemie podatko- 
wym oraz o ściganie nadużyć u 
rzędników, któremu się świa- 
dek poświęcał. 

Przewodn.: Dlaczego pan wy 
słał podanie do pana Prezyden- 
ta? 

— Bo do ministerinm nie mia 
łem zaufania, 

REWIZJA U P. SYRYNA. 

W odniesieniu do dyr. Allan- 
da — świadek skarży się na 
przerwanie przez niego rewizji 
u p. Svryna, Rewizia była prze- 
prowadzana w związku z podej 
rzanymi nadużyciami skarbowy 
mi w kartelu  drożdżowym, 
Świadek twierdzi, iż p. Syryn 
hył jednym z ważniejszych 
członków zarządu kartelu. 

Adw. Wasserherger: Proszę 
o zaprołokółowanie tego. 

Świadek nie zna osobiście 
dyr. Lubowidzkiego. O ustosun- 
kowaniu się jego do spraw te- 
pienia nadużyć skarbowych 
między innymi o sprawie „Łusz 
czarni ryżu* wie od: Sołtana. 
Gulstera i Ratvńskiego. Świa- 
dek w sprawie „Łuszczarni ry- 
žu“ "rzeprowadzał rewiz*- u 
p. Eliasza Mazura. Znalazł tam 
dowody winy. 

W roku 1935 na zebraniu 
skarbowców w Warszawie dyr. 
Ratyski wyraźnie zapowiadał, 
iż należy przestać z hbezwzglę- 
dnym ściganiem nadużyć podat 
kowych. W wyjątkowych ra- 
zach należy porozumiewać się 


| 


Zaginął alpinista polski 


P. Jerzy Golcz, urzędnik konsulatu w Strassburgu, nie daje od 
czterech dni znaku życia 


PARYŻ, 25.8, (PAT) — Korespon 
dent „Le Journal” donosi z Cha- 
monix, iż tamtejsze koła alpini- 
styczne są zaniepokojore o losy 
znanego alpinisty polskiego, urzęd- 
nika konsulatu w Strassburgu, p. 
Jerzego Golcza, który udał się na, 
samotną wycieczkę Muna masyw , 
Mont Blanc i od 4 dni nie daje zna- 
ku życia, 


P. Golcz wybrał się na tę wypra | 
wę w towarzystwie 3 alpinistów 
francuskich, którzy postanowili jed 
nak zawrócić z drogi naskutek fa- 


>%* 
Uporczywe zaparcie, nadmierny roz- 
kład i fermentacja w jelitach oraz 
|nadkwasowość soku żołądkowego 
przemijają szybko i pewnie ke: 
użyciu naturalnej wody gorzkie 
Franciszka - Józefa. Zalec. przez lek. 


talnych warunków atmosferycz- 
nych. P. Golez zdecydował się sam 
kontynuować wejście i to niezwy- 
kle trudną drogą przez t. zw. Sen- 
tinelle Rouge. Posiadał on przy so- 
bie tylko lekki worek, zawierający 
kawałek sera i trochę chleba. 
Z Chamonix udała się wyprawa 
ratunkowa na poszukiwanie zagi- 
1| nionego turysty. 


Ulewne deszcze w woj. krakowskim 


Skawa wystąpiła z brzegów. — Pogotowie przeciwpowodziowe |ie 


na zagrożonych odcinkach 
KRAKÓW, 25,8. (PAT) — Dzi- deszczem. Wieczorem nastapiło wy kie w ostatnich dniach nawiedziły 


siaj w godzinach południewych | 
gad Krakowem i okolicą przeszia 
burza z piorunami, połączona z nie 
zwykle ułewaym i długotrwałym i 


pogodzenie. 


WADOWICE, 25.8. (PAT) — 
Skutkiem ulewnych deszczów, ja- 


Wady Dunaju wzbierają | 


Ulewne deszcze w Tyrolu —Przedmieścia Insbrucku 
zalane wodą 
WIEDEŃ, 25.8. (PAT) — Długo- | została wstrzymana komunikacja. 


trwałe ulewne deszcze spowodowa- 
ły w Tyrolu wielkie szkody. 

W wielu miejscowościach czyn- 
na jest straż ogniowa i wojsko 
przy usuwaniu przeszkód w komi: 
nikacji, powstałych na skutek ob- 
suwania się gór. Przedmieścia 
Insbrucku są zalane woda. Pomię 
dzy niektórymi miejscowościami 


Słynna droga przez masyw  alpej- 
ski Tarlberg została ponownie w 
kilka miesięcy zasypana ziemią i 
kamieniami. Również kolej etek- 
tryczna Mittenwaldsbahn w kierun- 
ku Garmisch Partenkirchen zosta- 
ła poważnie uszkodzona. 

w Wiedniu silne opady spowodo- 
wały wezbranie wód Dunaju. 


Czystka w marynarce sowieckiej 


Aresztowano 38 oficerów floty bałtyckiej 


HELSINGFORS, 25.8. (PAT) — | 


| 


Wedtug nadeszłych tu informacji 
z Kronsztądu prowadzona jest o0- 


beenie wielka czystka w marynarce 
sowieckiej. Aresztowano ostatnio 
39 oficerów marynarki bałtyckiej. 


powiaty górskie woj. krakowskie- 
go uastąpiło znaczne wezbranie rze 
ki Skawy i jej dopływów. W kilku 
miejscowościach woda wystąpiła z 
brzegów, zalewając nadbrzeżne po- 
iJa. Władze powiatowe zarządziły 
|= zagrożonych odcinkach pogoto- 
wie przeciwpowodziowe. W godzi- 
nach popołudniowych starosta po- 
wiatowy udał się na objazd bar- 
dziej zagrożonych terenów powia- 
tu. 


s 


Porozumienie 


pocztowe 
polsko-brytyjskie 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Zawarto porozumienie poczto 
we polsko - brytyjskie, na mo- 
cy którego można przekazywać 
telegraficznie pieniądze do An- 
glii w kwocie do 40 funtów szt., 


z dyr. izby skarbowej. 

Adw. Ettinger: Czy świadek 
opowiadał, iż grożono mu śmier 
cią? 

-— Słyszałem tylko  ostrzeże. 
mia od adwokatów, że się nara- 
żam. : > 

— Którzy to adwokaci pana 
ostrzegali? 

— Adw. Kuliski, Frante.... 

ZDRÓW CZY CHORY? 

Adw. Jechanowski: Tu w ak 
tach jest dowód, iż komisja le- 
karska uznała pana w 70 proc. 
za wariata. A przecież pan pra- 
cuje i nie robi pan wrażenia cho 
rego. 

— Z tym sprawa przedstawia 
się następująco: Początkowo 
we Lwowie nie miałem wcale 
roboty. Nudziło mi się. Wów- 
czas ma moją reklamację otrzy 
małem zbyt dużo roboty. Jakoś 
jednak się wywiązałem. Dosta- 
łem wezwanie na komisję lekar 
ską. Badali mnie, pukali, zaglą- 
dając w oczy, zapytali, czy 
mam zatargi z władzami. Wresz 
cie orzekli, że jestem w 70 pr. 
niezdolny do pracy, gdyż cier- 
pię na neuropsychopatię kon- 
stytucyjną. 

Świadek zeznaje w dalszym 
ciągu, iż od tego orzeczenia od- 
wołał się. Poleeono mu udać się 
na obserwację do szpitala Św. 
Tana. Nie uskuteczniłem tego— 
mówi świadek — gdyż tam ła- 
two wejść, ale trudniej wyjść. 

Przyjechałem do Warszawy, 

obszedłem lekarzy specjalistów. 
Qrzekłi, że jestem zdrów. Zgło- 
siłem się do dyr. biura perso- 
nalnego p. Drojanowskiego, 
Ten zainteresował się sprawą, 
porózmawiał i przydzielił mnie 
do swojego biura. 

Świadek podkreśla, iź obec 
nie pracuje przy dochodze- 
niach przeciwko urzędnikom. 

Na zapytanie adw. Wasserbef 
gera, świadek opowiada, iż swe 
go czasu, będąe napadnięty w 
lesie pod Świdrem przez kilku 
ludz; — strzelił w obronie włas 
nej. Sprawa została umorzona. 
NAGRODY ZA WYKRYWANIE. 

Adw. Wasserherger: Czy pan 

nie wie, czy ksiądz Jan Święsz- 
kowski w Mińsku w r. 1920 ma 
coś wspólnego z pana osobą? 

— W Mińsku byłem w latach 
1916 — 1917. Byłem wówczas 
istotnie klerykiem w semina- 
rinm. Wystąpiłem w 1917 roku. 
W r. 1920 przed inwazją bolsze 
wieką w Mińsku byłem tylko ras 
jeden przez jeden dzień, po me 


rzeczy. i 

4dw. Jechanowski: Czy za 

wykrywanie przestępstw otrzy- 
Świadek wylicza 

gród po kilkaset złotych I wyż- 
Adw. Etfinger: A kto wyzna- 

czał nagrody? 

A wyższe sumy ik 

nister. 

Zabił rywala 
Warszawski koresp. „Głosu Po- 
Na boisku sportowym w Mińsku 

Mazowieckim w czasie zabawy za- 
Powodem zbrodni była rywalizacja 
o kobietę Mordercę ujęto. 
Zachodnie stany U. S. A. nawie- 
dziła obecnie fala upałów, jakich 
wym Jorku temperatura sięgała 39 
stopni w cieniu, w Waszyngtonie 8 


mywał pan nagrody? 

w kilkz næ- 
szych. 

— Do 250 zł. szef per 

Na tym sprawę przerwano. 
rannego” telefonuje: 
bity został Stanisław  Wałowski 
Fala upałów w U.S.A. 
nie obserwowano od 50 lat. W No- 
csób uległo śmiertelnemu porażeniu 


| słoneczne emu. Szpitale i lazarety w 


oczywiście za zezwoleniem dewi; Nowym Jorku przepełnione są cno- 


zowym. 


rymi, którzy osłabli na ulicy wsku: 
tek gorąca, 
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Wizyta mi 


jest nietylko aktem kurtuazjj, 


WARSZAWA, 25 8. (PAT) — 
W dniu dzisiejszym © gode. 
16.50 przybył samolotem do 
Warszawy z oficjalną wizytą 
szwedzki minister spraw zagra 
nicznych Rickard Johannes 
Sandier w towarzystwie sekreta 
rza generalnego szwedzkiego 
ministerstwa spraw zagranicz- 
nych p. Gunthera oraz sekreta- 
rza osobistego p, Groenwalla. 

Na lolnisku cywilnym na O- 


kęciu powitali p. ministra spr. |m 


zagram. Szwecji Sandlera mini- 
ster spraw zagran. J. Beck, wi- 
ceminister spr. zagr. Szembek, 
poseł szwedzki w Warszawie 
Boheman z członkami posel- 
stwa, nmoseł polski w Sztokhol- 
mie Potworowski. 

Panu ministrowi Sandlerowi 
towarzyszył z Poznania w pe- 
dróży samolotem radca M. S. Z. 
Baliński. 

Po powitaniu p. minister 
Sandler odjechał samochodem 
w towarzystwie zastępcy dyr. 
protokółu dyplomatycznego A- 
ieksandra Łubieńskiego % przy 
gotowanych apartamentów w 
hotelu Bristol. K3 

W godzinach popołudnio- 
wych zastepca dyrektora proto- 
kółu dyplomatycznego Aleksan 
der Łubieński wręczył sekreta- 
rzowi generalnemu szwedzkie- 
go ministerstwa spraw zagra- 
nicznych  Gumtherowi naM 
przez Pana Prezydenta R. P. 
wielką wstęgę orderu Odrodze- 
nia Polski i p. Groenwallowi, 
sekretarzowi osobistemu mini- 
stra Sandlera, krzyż oficerski 
tegoż orderu. 

* 

Przyjazd ministra spraw za- 
granicznych Szwecji p. Richarda 
Sandlera do Polski posiada po- 
ważne znaczenie, Wizyta ta jest 
nie tylko bowiem aktem kurtua- 
zji, ale posiada głębszy charak- 
ter, który uwidacznia się w za- 
interesowaniu, jakie cała prasa, 
zarówno z tej, jak i z drugiej 
strony Bałtyku wykazuje przy 
tej okazji, 

Stosunki pomiędzy Szwecją, a 
Polską były i są nadal jaknaj- 
lepsze, Abstrahując od remini- 
scencji historycznych, oba kraje 
wiązane są przyjaznymi węzła- 
mi zarówno politycznymi, jak 
i gospodarczymi. 

Jeśli te ostatnie popsuły się 
nieco ostatnio, nie stało się to 
z innych względów, jak te, które 
wynikają z kryzysowej koniun- 
ktury handlu, a szczególnie eks- 
portu polskiego. 

Niemniej jednak Stosunki go- 
spodarcze pozostały ożywione. 
Wzamian za płody rolne, wysy- 
łane do Szwecji, sprowadzamy 
wysokowartościową rudę i pro- 
dukty przemysłowe. Różnica bi- 
lausu handlowego pokrywana 
jest wpływami monopolu zapał- 
czanego, który, jak wiadomo, 
jest w rękach szwedów. 

Szwecja, aczkolwiek jest mo- 
narchią, jest bezwzględnie jed- 
nym z najbardziej demokratycz 
nych krajów na świecie. Od sze- 
regu lat posiada ona rządy so- 
cjalistyczne, które nie tylko ni- 
gdy nie usiłowały w drodze re- 
wolucji przemienić strukturę 
społeczną w duchu marksistow- 
skim, ale postawiły sobie za wy- 
łączne zadanie podnieść dobro- 
byt ludności i stworzyć Szwecję 
silną i niezależną. 

Cel ten został uskuteczniony. 
Stopa życiowa szwedów stoi na 
najwyższym poziomie, w całym 
kraina panuje stuprocentowa 
„presperity“ i ostatnio, siła o- 
bronna państwa została poważ- 
nie wzmocniona. 

Rola ministra Sandlera w tym 
dziele rządowym była ogromna. 


Z zawodu profesor uniwersyte- | 


tów robotniczych, był on nie tyl- 
ko wychowawcą swych uczniów, 
ale wychowawcą narodu. Karie- 
ra min. Sandlera, szybka i bły- 
skotliwa — oparła się na jego 
współpracy w partii socjalistycz 
nej pod okiem ojcowskim b. pre 
miera Brantinga Min. Sandler zo 
stał następcą tego wielkiego mę- 
ża stanu w partii, w jego dzien- 
niku i wobec całej opinii pu- 
blicznej, która obdarzyła go peł- 
zaufaniem, jako spadko- 
biercę idei i tradycji brantingow 
skich. 

Na terenie polityki międzyna- 
rodowej min. Sandler był jed- 
nym z największych entuzjastów 
ligi narodów. Szybko stał się na 
terenie genewskim równie po- 
palarny jak w Sztokholmie. — 
Jego młodociana sylwetka, nie- 
zwykle proste ubieranie i spo- 
sób obejścia, zyskały mu po- 
wszechną sympatię. 

Ale sympatia dla min. Sandle- 
ra opierała się również i na głęb 
szych podsławach, a mianowi- 
cie na jego aktywności w roli 
szermierza pokoju i współpracy 
międzynarodowej. 

Bankructwo ligi narodów do- 
tknęło zarówno min. Sandlera, 
jak i koncepcje szwedzkiej poli- 
tyki zagranicznej. Min. Sandler 
nie stracił wiary w Genewę, ale 
musiał poszukać dla swej poli- 
tyki innych dróg. Przeciwstawił 


się ostro propagandzie szwedz- | mentem zbliżenia politycznego i 
kiej prasy prawicowej za wy-|gospodarczego. 
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Pakt w Oslo nie zamyka się 
jednak w zbliżeniu jego dotych- 
czasowych sygnatariuszy. Wiel- 
ka Brytania poważnie myśli © 
przystąpieniu do tego bloku, któ 
ry nęci ją swymi założeniami li- 
beralistycznymi na odcinku go- 
spodarczym i swą hezwzględną 


56 | pokojowością. 


Min. Sandler 


słąpieniem z ligi narodów, ale 
i nie mniej zwrócił się w kierun- 
ku doktryny realistycznej pak- 
tów regionalnych, bi- lub też 
multilateralnych, bardziej od- 
powiadającej duchowi epoki, a- 
niżeli idee genewskie. 

Na tym terenie Szwecja zai- 
naugurowała cykl zbliżenia kra- 
jów skandynawskich pomiędzy 
sobą, jak i do innych państw 
mających z nimi wspólne intere- 
sy. Pakt w Oslo, który łączy 6 
krajów, a więc Norwegię, Szwe- 
cję, Danię, Finlandię, Belgię i 
Holandię stał się w ostatnich 
cząsach najważniejszym instru- 


a) darczym, 
nym. Aczkolwiek nie jest rzeczą 


Do krajów, które w bloku O- 


* [slo mogłyby znaleźć miejsce, na- 


leży w pierwszym rzędzie Pol- 


|| ska. 


Pomiędzy blokiem Oslo, a Pol 
ską nie ma żadnych różnie za- 
sadniczych, ani na polu gospo- 
ani na polu politycz- 


tego artykułu zająć się szczegó- 
łami ewentualnej współpracy 
Polski z blokiem Oslo, to jed- 
nak nadmienić należy, że była- 
by ena ze wszechmiar pozytyw- 
na. — 

Otóż rozmowy ministra San- 
dlera w Warszawie niewątpli- 
wie zahaczą o ten. problemat, 


‘jak zajmą się również eałokształ 


tem stosunków  międzynarodo- 
wych w ogóle, a polsko - szwedz 
kich w szczególności. 
Wspomniane analogie pomię- 
dzy polityką zagraniczną Polski 
i Szwecji rokują pomyślny rezul 
tat rozmów. Analogie te leżą w 
tym, że oba kraje przywiązane 
są do pokoju i nie żywią żad- 
nych roszczeń imperialistycz- 
nych. Również oba kraje nie są 
zainteresowane w wojnie hisz- 


n. $andlera w Warszawie 


pańskiej ł w konflikcie na Date- 
kim Wschodzie, ale pragną 
współpracować w akcji, mogą- 
cej przywrócić pokój. 

Wreszcie w organizacji poli- 
tyczno - gospodarczej krajów 
nadbałtyckich interesy Polski i 
Szwecji są wspólne. Zacieśnie- 
nie współpracy międzynarodo- 
wej na tym odcinku pod egidą 
obu krajów staje się naglącą ko- 
niecznością. 

Sympatie polskie dla Szwecji 
znalazły wyraz w entuzjastycz- 
nym przyjęciu min. Sandlera. — 
Rokuje ono, że wizyta szwedz- 
kiego ministra spraw zagranicz- 
nych przyniesie pozytywne re- 
zultaty, które stanowić będą e- 
pokę w stosunkach polsko - 
szwedzkich i jednocześnie poży- 
teczne posunięcie na sząchow- 
nicy mir 


Niechże mi wolno bedzie przy 
pomnieć, że na terenie genew- 
skim p. minister Sandler nale- 
żał do tych dyplomatów, kió- 
rych stosunek do prasy był ko- 
leżeński, a co dziennikarze od- 
płacali życzliwością i przyjaź- 
nią. Niejednokrotnie miałem za- 
szczyt prowadzić z p. ministrem 
Sandlerem krótsze lub dłuższe 
rozmowy o sprawach ligi naro- 
dów, każdorazowo ujęty byłem 
zarówno jego przenikliwą inteli- 
gencją, jak i niezwykłą prostotą 


obejścia. 
Jerzy Kwelt. 


FLEISCHER KATEGORYCZNIE ZAPRZECZA 


jakoby brał udział w przestępstwach popełnionych przez żone 


Krakowski kor. „Głosu Po- 
rannego“ telefonuje: ) 

Przesłuchanie oskarżonych w 
procesie Fleischerowej jest na 
ukończeniu, Wczorajsza rozpra 
wa nie wniosła wiele sensacyjne 
go materiąłu. Przesłuchanie o- 
skarżonego Fleischera ograni- 
czyło się do stawiania pytań, 
na które ten odpowiadał „Nie, 

Inni oskarżeni również wy- 
pierają się winy. Ciekawy mo- 
ment nastąpił przy przesłuchi- 
wanin adw. Szwenda. Oskarżo- 
ny ten w śledztwie wyparł się 
kategorycznie winy. 

Wczoraj nastąpiła sensacja, 
gdy oskarżony ten przyznał się. 
że miał weksel Parylewiczowej 


na 300 zi, gdy jednak wybuch) 


skandal z jej aresztowaniem, w 
obawie przed konsekwencjami 
weksel ten spalił, 


Weksel Parylewiczowej prze 
chowywał w depozycie, gdyż 
miał go wręczyć adw. Szeftl:ro- 
wi, z którego pieniędzy i na któ 
rego polecenie udzielił Parylewi 
czowej pożyczki wekslowej. 

Postępowanie dowodowe, któ- 
re będzie otwarte w dniv dzi- 
siejszym, uszczupla się z każdą 
© 


CASINO 
Pocz. 4, 6,8, 10 
Dziś powtórzenie premiery | 
Kapitalna komedia sensacji i wytwoz- 
nego humorn p. t, 


LD WTORKU 
WCZWARTKU 


w r. gł. ulubiona para artystów: 
Myrna LOY I Wililam POWELL 


Uwaga! Ze względu na wyjątkową 
oryginalność tematu uprasza się o 
przybywanie na boczątki seansów. 


Ceny miejsc na u | z ©8S 


wszystkie seanse od 


chwilą, bowiem wpływają do 
sądu listy, w których świadko- 
wie usprawiedliwiają swa nit- 
obecność. Na tym tle doszło też 
do małego incydentu, gdyż 0- 
brona żądała reasumcji uchwa- 
ły w sprawie zwolnienia od sta 
wienia się świadków Orzechow 
skich. 


Prokurator Żełeński sprzeci- 
wil się temu, uważając, że nie 
zaszły żadne nowe momenty. 
Replikując obrona oświadczyła, 
że jest jasne, iż istnieje wśród 
Świadków tendencja, aby w 
tym procesie nie jawić się na 
sali rozpraw. 


$ 


Jako pierwszy zėżnawał osk. 
Izydor Fleischer. Zeznaje on, 
że o całej aferze nic nie wie- 
dział, nie przyznaje się do wi- 

ny. Swój udział sprowadza tyl- 
ko do całkiem biernej roli, bo- 
wiem wszystkie sprawy a tak- 
że i korespondencję, nadcho- 
dzącą na jego nazwisko zała- 
twiała żona, Nie wie nawet o 
tym, że za swoje współdziała- 
nie z Wandą Parylewiczową je- 
go żona miała otrzymać rozlew- 
nię spirytusu. 

Osk. Estera Faerberowa, sio- 
stra Fleischerowej, przyznaje, 
że zabiegała o uzyskanie konce 
sji na wykonywanie zawodu fo 
tografa w Krakowie dla swego 
szwagra  Faerbera, najpierw 
przez Fleischerową, a potym 
osobiście u Parylewiczowej. Li- 
cencji tej jednak szwagier jej 
nie otrzymał 

Następnie zdj osk. Józef 
Hochman z Rzeszowa. Fleische- 
rową znał od dłuższego czasu, a 
gdy dowiedział się, że ma 
„wpływy, zwrócił się do niej 
w kilku sprawach. Potwierdza, 
że na prośbę Fleischerowej do- 
wiadywał się w Rzeszowie, „czy 
sędzia Michałowski jest człowie 
kiem pewnym“. 


„Było mi wszystko 
jedno" 


O metodach i mentalności ©- 
skarżonego w zabiegach o zała- 
twienie różnych spraw inter- 
wencyjnych na rzecz jego i 
tych, którzy się przez niego 
zwracali do _ Fleischerowej, 
świadczy wypowiedziane w tło- 
ku zeznań zdanie: „Było mi 
wszystko jedno, przez kogo i w 
jaki sposób, byleby sprawa by- 
ła załatwiona“, 


BAR „BACHUS” 


Narutowicza 1. 
Od soboty, dn. 28 b. m. 


podwieczorki tanecne 


w czwartki, soboty i niedziele. 
Doborowa orkiestra. 


Osk. Hollaender z Tarnowa 
opisuje, w jaki sposób poznał 
Parylewiczową. Kupowała ona 
u niego towary, a pewnego ra- 
zu zwróciła się o pożyczkę, któ 
rej jej udzieli. U Parylewiczo- 
wej był w sprawie otrzymania 
posady dla aplikanta sądowego 
nazwiskiem Kant, który miał 
się ożenić z jego kuzynką. Przy 
sposobności rozmów na ten te- 
mat z Parylewiczowa na jej 


TABARI 


prośbę udzielił jej pożyczki 200 


za co otrzymał od nie „bon“ 
(ezytówię a naewiakemi za 


Nastepnie przyznaje, że bę: 
dąc w Krakowie u adw. Schnei 
da na polecenie adw, Schaeftle- 
ra z Bochni odebrał u niego od 
pis skargi na o Qzoga i 
wręczył Parylewiczowej. 


Prawdziwe są dzisiejsze 
Ostatni zeznawał osk. adw. 
Schneid. Zeznania na rozprawie 
tego świądka różnią się biegn- 
nowo od wyjaśnień ze śledz- 
fwa, na eo zwraca uwagę prok. 
Garbaczyński, prosząc równo- 
cześnie o odczytanie zeznań te- 
go oskarżonego ze Śledztwa, Po 
odczytaniu zapytuje prokura- 
tor oskarżonego, które zezna- 
mia należy uważać za prawdzi- 
we. Osk. Schneid oświadcza, że 
prawdziwe są jego zeznania 
dzisiejsze. Z zeznań tych m. in. 
wynika, że weksel z podpisem 
Parylewiczowej, jaki mu przy- 
niósł Hollaender, przechował u 
siebie. Po ujawnieniu się całej 
afery Parylewiczowej, w oba- 
wie odpowiedzialności, weksel 
ten spalił. jednak bez porozu- 
mienia się z Schaeftlerem. 


Na tym rozprawę przerwanó 
do dnia dzisiejszego. 


Dziś tradycyjny 
Wesoły czwartek 


Szampańska zabawa! — Moe niespodzianek! 


Arcydzieło w wielkim stylu! 


ZWYCIĘŻYŁY KOBIETY!! 


W r. gł. asy kinematografii francuskiej: 


Francoise ROSAY i Jean MURAT 


w wędrówkę 


— Czy wierzysz 
dusz? 

— Bezwzględnie! Mieliśmy dy- 
rektora, który uciekł z kasą. 

— A cóż to ma wspólnego z wę- 
drówką dusz? 

— Był on duszą przedsiębior: 
stwa! 

E 

Jakiś amerykanin zwiedza sto- 
iska Polskich Kolei Państwowych 
na wystawie w Paryżu. Przewod: 
nik, wskazując na nasz pociąg i lo 
komotywę „La Belle Polonaise” 
mówi: 

— Ten pociąg robi 120 kim. na 
godzinę, 

— Phi — krzywi się amerykanin 
— u nas mamy pociągi pośpieszne, 
które robia 180 klm. na godzinę, 
Robiłyby nawet więcej, ale godzi- 
na jest, niestety, za krótka. 

$ 


W pewnej prowincjonalnej re 
stauracji figurują w jadłepisie ta- 
kie pozycje: Gulasz węgierski 1— 
zł, gałasz polski 1.50 zł. 

Zdziwiony gość pyta kelnera o 
powód tej różnicy. 

— Węgierski gulasz jest bardziej 
pieprzny, polski mniej... 

— Dłlaczegoż więc polski gulasż 
jest droższy? 

— Bo po nim goście mniej piją.. 

* 


Dwie przyjaciółki spotykają się 
w „Ziemiańskiej”, 

— 0! Pani już wróciła z urlopu? 

— Nie. Spędmałam tato w 
nieście. 

— Dlaczego? Brak 
Ograniczenia paw 

— Nie... Wyznam kochanej a 
całą prawdę: wstydze słę po = 
pokazywać stale z tym samym, 
'nężem... 


c 
— Tatusiu, dlaczego ten flaming 
stoi na jednej nodze? 
— No, bo gdyby podniósł drugą, 
to by się przecież przewrócił. 
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„PODPORUCZNIK i DZIESIĘCIU ŻOŁNIERZY” 


śmierć Eiarda von O©idenburaq-Januschau 


Berlin, w sierpniu. 

Są ludzie reprezentatywni dla 
swoich czasów, którzy żyją dłu- 
go, aż osiągną wiek, w którym 
sterczą jak samotne głazy wśród 
kompletnie zmienionego nurtu 
dziejów. 

Należy do nich zmarły przed 
dwoma laty w Wiedniu KAROL 
HERMAN WOLFF, osobistość 
zupełnie dziś zapomniana, któ- 
ra jednakowoż około r. 1900 o- 
degrała rolę raczej głośną, niż 
wielką w charakterze najgłoś- 
niejszego i najradykalniejszego 
niemieckiego krzykacza nacjo- 
nalistycznego w austriackim 
parlamencie. Po tym przyszła 
wojna i pokój i o starym krzy- 
kaczu, który pojedynkował się 
z ówczesnym austriackim pre- 
zydentem ministrów, KAZIMIE- 
RZEM BADENIM, świat zupeł- 
nie zapomniał. 

Niedawno temu, w wieku lat 
84 zmarł ELARD VON OLDEN- 
BURG - JANUSCHAU, były po- 
seł konserwatywny do Reichsta- 
gu berlińskiego, przyjaciel roz- 
maitych kanclerzy, dygnitarzy i 
samego Hindenburga, człowiek 
na którego z sympatią spoglądał 
i WILHELM ©. Oldenburg z 
Januszowa — bo tak brzmi wła 
ściwa nazwa miejscowości — 
był jednak szczęśliwszy od Wolf 
fa, postarzał się, ale mimo to 
starał się utrzymać kontakt z 
nowymi czasami. Zdołał to u- 
czynić dzięki swojej giętkości i 
sprytowi, ukrytym pod maską 
brutalnej szczerości, junkierskie 
go impetu i jowialnego hałaśli- 
wego humoru. 


! Oldenburg odegrał rolę zrazu 


w ściślejszym gronie ziemiań- 
stwa Prus Zachodnich, dzięki 


się głośnym w Niemczech i najnie w chwili 


całym Świecie i przetrwało do 
dni dzisiejszych. Rady Olden- 


temu, że był dobrym  gospoda- |burga wykonał znacznie później 


rzem, który uprzemysłowił i 
rozszerzył swój majątek, że 
miał zdolności organizacyjne i 
tupet oratorski. Po tym wybra- 
ny został do Reichstagu i tam 
bardzo wcześnie zdobył sobie 
rozgłos nie przez wszystkich 
sympatycznie komentowany. 

Oldenburg zajął miejsce na 
skrajnej prawicv. był jej enfant 
terrible, nie zawsze dla niej wy 
godny, ale wysuwany przez przy 
wódcę frakcji HEYDEBRANDA 
w momentach drażliwych, kie- 
dy lepiej było nie angażować 
się oficjalnie, a wygodniejszą by 
ło rzeczą, aby występujący na 
własne ryzyko partyzant zbadał 
sytuację na froncie. 

— My się nie zaangażujemy 
— mawiał Heydebrand, „nieko- 
ronowany król Prus“, jak go 
wtedy nazywano. — W razie po 
trzeby wyprzemy się pana, a 
pan może sobie z tego kpić. 

Ale Oldenburg umiał również 
być ostrożnym i wykrętnym. 

Normalnie siedział na swoim 
miejscu, pilnie słuchał przemó-|m 


wień i przerywał je głośnymilMarokko jest teraz niespokojne 


okrzykami, których brutalność 


łączyła się z dowcipem. Zasadą swoje siły na 
często, |; kraju. 
krótko a dobitnie. Powiedzenie, | pokonamy francuzów i weźmie- 
którego użył na początku swojej|my Marokko. 


jego było przemawiać 


kariery parlamentarnej, że je- 
śli Reichstag 
godny, to najlepiej „posłać pod- 
porucznika z dziesięcioma żoł- 
nierzami i rozpędzić go“ stało 


stanie się niewy-|knu i dziesięciu żołnierzach stało 


reakcyjny minister spraw we- 
wnętrznych Rzeszy, BRACHT, 
wysyłając patrol, który pozba- 
wił socjalistycznego ministra 
pruskiego SEVERINGA władzy. 

Oldenburg nie lubił patosu. 
Gdy przy wyborach do Reichs- 
tagu, rozgrywających się na tle 
walki o cła na bydło, konserwa- 
tyści zwyciężyli socjalistów, gdy 
przyjaciele Hindenburga chełpi- 
li się zwycięstwem swojej idei, 
Oldenburg powiedział krótko: 

— To nie wyście zwyciężyli. 
to zwyciężyły świnie. 


Za kulisami stary junkier po- |; 


zostawał w żywym kontakcie 
z wysokimi dygnitarzami Rze- 
szy, przede wszystkim z kancle- 
rzem BüLOWEM, który wysoko 
cenił jego zdrowy rozsądek i w 
okresie grożącego wojną sporu 
niemiecko - francuskiego o Ma- 
rokko niejednokrotnie zapyty- 
wał starego junkra o radę. Ol- 
denburg odpowiedział na to raz 
w sposób następujący: 
Najgorzej jest 
majątek 


nabywać 
źle zagospodarowany. 


francuzi zużyli 
pacyfikację tego 
A po tym przyjdziemy, 


i lepiej, żeby 


Powiedzenie o podporuczni- 
się powodem, że zdepopularyzo- 
wany Oldenburg stracił mandat 
i odzyskał go dopiero po woj. 


Sensacyjna rozprawa sądowa o akcje kolei Dżibutti-Addis Abeba 


PARYŻ, 25.8. (PAT) — Do są- 
du cywilnego departamentu Sekwa 
ny wpłynęła skarga negusa Haile 
Selassie, który. domaga się zdjęcia 
sekwestru z kuponów akcji towa- 


Teatr, muzyka i radio 


TEATR „SCALA* 

Występy Idy Kamińskiej i jej zespo- 
fu dobiegają końca. Na pożegnanie z 
Lodzią Ida Kamińska wystąpi z pre- 
mierą komedii o europejskim rozgło- 
sie „Pani adwokat“ Verneuil'a, Premie 
ra tej sztuki odbędzie się dziś, w pią- 
tek i grana będzie tylko cztery dni. 

DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

6.18 Gimrastyka i muzyka z płyt 

12.25 Koncert orkiestry wojsko- 
wej. 

15,55 Fragmenty operowe (płyty) 

14.80 Koncert życzeń, 

16.00 „Sierpień? — pogadanka. 

16.15 Jan Brahms: Sonata skrzyp 
cowa G-dur. 

16.45 Obozy wypoczynkowe dla 
kobiet pracujących — pogadanka. 

17.00 1000 taktów muzyki. 

17.50 Poradnik sportowy. 

18.00 „Aktualności”. 

18.15 „Humor w piosence zagra- 
licznej” (płyty). 

18.50 Pogadanka aktualna. 

19.00 „Śpiew o Bośni” — słucho. 
wisko Jalu Kurka (wznowienie), 

19.40 Pogadanka aktualna. 

20.00 Koncert muzyki lekkiej i 
tanecznej. 

20.55 „Aktualia prawnicze” — po 
sadanka. 


5 lat więzienia 
za „shańbienie rasy“ 
BERLIN, 25.8. (PAT) Sąd 

krajowy w Hamburgu skazał 37- 
letniego żyda na 5 lat więzienia za 
przestepstwo  „hańbienia rasy”. 
Oskarżony utrzymywał stosunki 


z | 
kobietami niemieckimi, ukrywając 
swe pochodzenie czysto żydowskie. ' 


21.45 „Dni powszednie państwa 
Kowalskich” — powieść mćwiona. 

22.00 Recital śpiewaczy Cywiń- 
skiej. 

22.30 Żniwne pieśni na Śląsku — 
audycja słowno-muzyczna. 

23.00 Muzyka taneczna (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) 
i DROITWICH (1500). 

2000 Utwory Sibeliusa (Sceny hi- 
storyczne, Symfonia A-moll 
Koncert skrzypcowy D-moll). 

LONDYN (342). 

21.40 Utwory Sibeliusa (Symfonia 

C-dur, „Łabędź z Tuoneli”). 
KALUNDBORG (1250), 

20.30 Uwertura i muzyka baletowa 
Glucka, Concerto grosso Scarlat- 
tiego i „Rozamunda” Szuberta. 

LYON (463). 

20.80 „Rhodope” — operetka Gan- 
nego. 

STRASSBURG (349). 

20.30 Falstaff” — opera Verdie- 
go: 


1 


BERLIN (356). 

19.15 Serenada włoska na kwartet 
smyczkowy Wolfa i Kwintet z 
klarnetem H-moll Brahmsa. 

SZTUTGART (523). 

00.00 Fragmenty z oper R. Wagne- 
ra. 

BUKARESZT (365). 


20,30 Concerto grosso  Oorellego. 
Arie, Koncert F-moll Bacha, Kon 
cert na flet Mozarta i Symfonia 
B-dur Bacha. 


MEDIOLAN (368). 


Donaudy'ego 


21.00 „Sperduti nel buio — cpera 


rzystwa kolejowego Dżibuti 
Addis - Abeba, nałożonego na sku 
tek interwencji przedstawiciela 
rządu włoskiego. 

Równocześnie Haile Selassie do- 
maga się zezwolenia na zamianę 
tych akcji nominalnych na akcje 
na okaziciela, przeciwko czemu; 
również zaprotestował przedstawi- 


Wielki pożar 


wybuchł w fabryce maszyn budo 
skiej 32 pod f-mą 
zaprószenia ognia przez technika 

sie wszystkie zabudowania fabrycz 


„Rzewuski i S- ka”. Pożar, który powstał wskutek 


ciel rządu włoskiego. 

Haile Selassie posiada 8 tysięcy 
akcji tego towarzystwa, ogółnej 
wartości 30 milionów franków. 

Sensacyjna ta rozprawa sądowa, 
która budzi ogromne zainteresowa- 
nie w kołach politycznych i praw- 
niczych Paryża, odbędzie się dnia 
12 października. 


w Warszawie 


wlanych i pomp przy ul. Grochow- 


fabrycznego, objął w krótkim cza- 
ne. Po kilkugodzinnej akcji straży 


pożarnej ogień został stłumiony, 


wzrostu prądów 
nacjonalistycznych. Za czasów 
prezydentury HINDENBURGA 
należał do grona jego najblż- 
szych przyjaciół i był inicjato- 
rem akcji składkowej, która po: 
zwoliła marszałkowi ofiarować 
dobra rycerskie Neudeck. 


Oldenburg był oczywiście na 
cjonalistą i imperialista. W r 
1907 był zwolennikiem wojny 
prewencyjnej przeciw Francji. 
w związku z zatargiem między 
Austria a Rosją i Serbią. W cza 
sie wojny światowej był aneksjo 
nistą. Żył długo i szczęśliw':, 
nie gardził bowiem żadnymi roz 
koszami życia, nie hamował swe 
go temperamentu, a jeśli miał 
wrogów, to raczej politycznych, 
niż osobistych, gdyż wszyscy pa 
trzyli z zainteresowaniem na o- 
ryginalną postać, pochodzącą z 
zupełnie innych czasów. 

J. Z. 
— a | 


Lekarz— literat 


atakuje angielską medy- 
cyng 
Jednym z najbardziej popular 
nych pisarzy w Anglii jest A. J. 
Cronin, autor całego szeregu 
psychologicznych powieści. 


Książki Cronina — tak mało 
znane u nas — tłumaczone są na; 
wiele obcych języków; jedną z 
ostatnich książek Gronina, prze 
łożonych na język francuski by, 
ła powieść „Pod spojrzeniem 
gwiazd“ uznana przez krytykę 
francuską, jako „nowy Germi- 
nal“, Okazuje się jednak, że Cro 
nin nigdy nie czytał Zoli! Nie 
uznaje również Cronin twórczo 
ści Tołstoja, pomimo, że mazy 
wają go tołstojowcem. 


— Może to dlatego — mówi 
Cronin — że piszę powieści tak 
samo rozwlekłe, jak Tołstoj. 


Ulubionymi autorami Croni- 
na są Dreiser ze swoją „Trage- 
dią amerykańską“, Czechow i 
Dostojewski. 


Najnowsza książka  Cronina, 
która będzie nosić tytuł „The Ci 
tadel“, będzie zwięzłą i dobrze 
opracowaną powieścią, zupełnie 
odmienną od jego poprzedniej 
twórczości — jak mówi sam au- 
tor. W. książce tej wystąpi jako 
bohater, młody lekarz, wyrusza 
jący na podbój życia. Cronin 
jest sam z zawodu lekarzem i 
od jedenastu lat praktykuje w 
Londynie. W. powieści tej prag- 
nie on zwrócić uwagę na olbrzy 
mie braki i wadliwy system an- 
gielskiego lecznictwa, wymaga: 
jący gwałtownie naprawy. 


Cronin spodziewa się, że po 
wieść ta przysporzy mu wiele 
przykrości, ale nie myśli się co- 
fać. Jako lekarz nigdy nie czuł 
się zadowolony ze swej pracy, 
znajdując upodobanie w twór- 
czości literackiej. Do pisania za 
brał się, jak pastuch do kon- 
strukcji precyzyjnego zegarka. 
Teraz jednak już dobrze wie, w 
jaki sposób należy zabierać się 
do pisania. 

Obecnie Cronin powrócił z 
wypoczynkowej podróży po Ra- 
munii, Węgrzech i Austrii, pe- 
łen nowych sił, pomysłów i za- 
pału literackiego, 


Dodatki służbowe 
dla nauczycieli 


W nadchodzącym roku szkol 
nym ministerstwo oświecenia 
wprowadza dodatki służbowe 
dla nauczycieli szkół powszech- 
nych i średnich. Dodatki te bę- 
dą wypłacane w wysokości od 


|5 do 10 zł. za godzinę dla wy- 


bitnych fachowców zawodo- 
wych za pracę w godzinach nad 
liczbowych. 
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$kazanie 23 endeków lód 
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na bezwzolędny areszt za noszenie nielegalnych mundurów w pochodzie 


EB. racim. Czermika i 5 członków Str. Nar. osadzono w wie: 
zieńmiu za przyjście do sądu z „mieczykami Cirobrego” 


Przed sądem starościńskim w 
Łodzi toczyła się w dniu wczo- 
rajszym 
ezłonkom Sporo Narodo- 
wego w Łodzi z tytułu nosze- 
ała nielegalnych mundurów. 

Jak wiadomo, w dniu 15 b. 
m, w czasie obchodu Święta 
Żołnierza Stronnictwo Narodo- 
we w Łodzi zorganizowało na 
ulicach miasta pochód. 

Kilkudziesięciu endeków bra- 
ło udział w pochodzie w mun- 
durach zakazanych przez wła- 
dze. 

W związku z tym organa po- 
licyjne na polecenie starosty 
łódzkiego, dr. Mostowskiego 
przeprowadziły śledztwo. Na 
podstawie dokonanych wielu 
zdjęć z pochodu endeckiego roz 
poznano poszczególnych człon- 
ków Stronnietwa Narodowego, 
paradujących w nielegalnych 
mundurach. 

Wyniki śledztwa doprowadzi 
ły do postawienia w stan oskar 
żenia kilkudziesięciu członków 
Stronnictwa Narodowego, któ- 
rzy właśnie wczoraj ©dpowia- 
dali przed sądem staroścjńskim. 

Rozprawę prowadził kierow- 
nik referatu karno - administra 
cyjnego starostwa grodzkiego, 
mgr. Maliszewski: 

Sprawa toczyła się w ten spo 
sób, że mgr. Maliszewski odczy- 
tywał zebranym oskarżonym 
ich zeznania w policji, poczym 
ndhierał od nich dodatkowe 
wyjaśnienia. 

Część oskarżonych nie przy- 
znała się do winy, zaprzecza- 
jąc, jakoby znajdowali się na 
okazanych im zdjęciach. Kilku 
oskarżonych do winy się przy- 
znało. Wszyscy prawie 
dzieli o zakazie noszenia mum- 
darów. Niektórzy usiłowali za- 
przeczyć, jakoby był im znany 
ten zakaz. Naogół biorąc oskar- 
żeni starali się bądź to zbagate- 
lizować sprawę, bądź też wogó- 
le wypierali się winy, składając 
wykrętne wyjaśnien 

Gharakterystyczne były ze- 
snania głównego oskarżonego 
osławionego Antoniego Czerni- 
ka (Grabowa 16) wiceprezesa za 
rządu okręgowego Stronnictwa 
Narodowego. 

W dniu 15 sierpnia brał on 
udział w pochodzie na czele 
członków koła Stronnictwa Na- 
rodowego Łódź - Południe. — 
Czernik nosił nielegalny mun- 
dur, mimo, iż, jak sam zezmał, 
wiedział o zakazie noszenia 
mundurów. 

Mgr. Maliszewski: Dlaczego 
pan, wiedząc o zakazie nosze- 
nia mundurów, jednak wystapił 
w nielegalnym ubraniu w po- 
chodzie. 

Czernik: Myślałem, że pod: | 
czas takiej uroczystości wolno | 
mi będzie wdziać mundur. Mo- 
im ludziom jednak żadnego po 
leeenia nie dawałem. Ubrali się 
oni w mundury samorzutnie. 

Mgr. Maliszewski: Czy na 
zdjęciu poznaje pan siebie i 
kroczące obok osoby? 

Czernik. Tak wszystkich pno- 
znaję. 


Czernik: Tak jest, zezwolił 
mi na to przed katedrą sam sta 


rozprawa przeciwko | rosta. 


Mg. Maliszewski: Kiedy pan 
zwrócił się do starosty © po- 
zwolenie, przed  wdzianiem 
munduru, czy teź po? 

Czernik: Prosiiem o żo Staro- 
stę, będąc już w mumdu.ze. 

W dalszym ciągu swych ze- 
znań Czernik unosi się i twier 
dzi, żeod 50 lat jest juó człon- 
kiem Stronnictwa Narodowego, 
zawsze występował w mundu- 
rze i czuł się do lego uprawnie- 
ny. Wszystkie polskie pisma 
podają często zdjęcia fotogra- 
ficzne z pochodów  endeckich. 
Na zdjęciach tych widać zawsze 
umundurowanych członków. 

Potok słów Cztrnika przery- 
wa mgr. Maliszewski, zwraca- 
jąc oskarżonemu uwagę, iż nie 
jest na wiecn. 

W dalszym ciągu rozprawy 
rzstępują zeama następnych 
oskarżonych. Wynika z nich, 
iż NIEKTÓRZY BYLI JUŻ KA- 
RANI ZA KRADZEŻE, ZAŚ JE- 
DEN — GYRANOWICZ KARA- 
NY BYŁ ZA KRADZIEŻ W 
WOJSKU. 

Kilkunastu oskarżonych wo 
góle nie stawiło sie na rozpra- 
wę, fo też postanowiono ich 

sprawy rozpoznać zaocznie. 
Wreszcie po blisko dwugodzin- 
nej rozprawie m Mal 


Za noszenie nielegalnych mem 
durów w pochodach w dniach 
3 mafa f 15 sierpnia r. b. skaza- 


ni zostali PO 1 MIESIĄCU BEZ 
WZGLĘDNEGO ARESZTU na- 
stępujący członkowie Stronnie- 
twa Narodowego w Łodzi: 

22-letni Stanisław Gawłowski 
(Pałacowa 5), 

61-letni emeryi tramwajowy 
Józef Dębiński (Zawiszy 45), 

63-letni tkacz Antoni Czernik 
(Grabowa 16), 

24-letni rohotLik Piotr Fa- 
gowski (Sporma 13), członek ko- 
ia im. Chrobrego, 

17-letni goniec Tadensz Mich 
land (Pomorska 94), 


35-letni szewc Jan Chojnacki 


(Cegielniana 88), kierownik or- 
RZ koła im. Chrobre- 


F geti stolarz Michał Rakow 
ski (Letnia 17), b. kierownik 
koła Brzeziny, 

18-letni Jan Mielczarek 
morska 181). 


(Po- 


Za noszenie nielegalnych mun 
durów w dniu 15 sierpnia r. b. 
PO 2 TYGODNIE BEZWZGLĘ- 


Panu Stanisławowi 


Matki lego 


zgonu 


DNEGO ARESZTU skazani zo- 
stali: 

28-letni Stanisław Olczyk 
(Pomorska 20), członek koła 
im. Chrobrego, 

24-letni Zenon Kurkowski 
(Felsztyńskiego 12), członek ko 
ła im. Wacławskiego, 

33-letni ślusarz Ronan Sarna 
(Pomorska 81), 

18-letni Zygmunt Ciechanow- 
ski (Pomorska 125), członek ko 
łą im. Chrobrego, 

20-letni Franciszek Olczyk 
(Kilińskiego 87), 
im. Chrobrego, 


30-letni drukarz 
Sejka (Górna 23), 

42-letni majster tkacki Adam 
Olejnik (Napiórkowskiego 45). 
kierownik koła Zach-Południe, 

38-letni kupiec Walenty Kró- 
iikowski (Wawelska 8), kierow 
nik koła im, Chrobrego, 

31-letni rzeźnik Józef Kubiak 
(Drewnowska 63) i 

2i-lelnia robotnica Jadwiga 
Rraunówna (Piękna 37). 

Razem skazano 23 osoby. 

Natychmiast po rozprawie 


Apoloniusz 


członek koła jerownik Maliszewski udał się 


o p. starosty, któremu zamel- 


26-letni Zbigniew Michalak zal że poszczególni oskarże 
(Ks. Brzózki 26), kierownik wy| ni endecy przybyli na rozprawę 


działu, 

26-letni Józef Gruszka 
wo-Zarzewska 35), 
koła Zach. - Południe, 

36-letni Michał Stajuda (Fel- 
sztyńskiego 17), 

37-letni 
(Kątna 114), 

39-letni Stanisław  Ciechań- 
ski (Blacharska 21, 


Fersterowi z powodu 


serdeczne współczucie wyrażają 


S. Pines i S-ka 


Bzdury o niebezpieczeńsiwie Żydowskim 


Sąd okręgowy zatwierdził wyrok na autora oszczerczej ulotki 


Na ławie oskarżonych w są- 
dzie okręgowym w Łodzi za- 
siadł w dniu wczorajszym Kon- 
stanty Patora, kierownik wy- 
działu gospodarczego Stronnie- 
twa Narodowego w Łodzi, o- 
skarżony z art. 170 k. k. 


W dniu 17 listopada 1936 r. 
wydana została przez wydział 
gospodarczy S. N. ulotka, w 
której autor podał, jź działal- 
ność lekarzy żydewskich w Pol 
see jest niehezpieczna dla pań- 
stwa i polaków, nawoływał do 
bojkofu lekarzy żydowskich, 
podkreślając, że między innymi 
przyczyniają się do zmniejsze- 
nia rozrodczości polaków. 


Ulotka wydrukowana została ! Administracyjne 


w drukarni Kazulaka. Przy cen 
zurze starostwo grodzkie łódz- 
kie dopatrzyło się, że treść wlot- | 
ki zawiera wiadomości niepoko 


CAPITOL 


„PA RADA MILDŚCI 


W rolach główny ch: 
leannette Mac Donald i Maurice Chevalier 


jące i zgodnie z art. 170 k. k. 
skonfiskowało ulotkę, zwraca- 
jac równocześnie dochodzenie 
przeciw Konstantemu Patorze, 
jako autorowi. 


Patora stanął przed sądem 
grodzkim w Łodzi i w wyniku 
rozprawy skazan” został na 2 
miesiące aresztu z zawiesze- 
niem wykonania kary oraz na 
zapłacenie grzywny w sumie 
50 złotych. 


Kontrola zegarów 
ulicznych 


Jak się dowiadujemy, władze 
poleciły policji 
kontrolowanie  wszysikich zega- 
rów, umieszczonych na ulicach. Ze- 
gary wadliwie funkcjonujące zosta- 
ną unieruchomione. 


Siruna, z świat cały aroydejeło 
NESTA LUBICZA 


W dniu wczorajszym na sku 
tek odwołania złożonego przez 
adw. Sznajdera sprawa znala- 
zła się ną wokandzie sądu okrę 
gowego w Łodzi. 


Rozprawie przewodniczył 
Żabiński. 

Adw. Szwajdler w mowie o- 
brończej wskazał, że lekarze ży 
dzi istofnie stanowią  niebez- 
pieczny dla polski element, ma 
jąc możność reglamentacji przy 
rostu ludności, a jako jednym z 
dowodów tej działalności jest 
fakt, że poradnie świadomego 
macierzyństwa organizowane 
są wyłącznie przez lekarzy ży- 
dów. 


Oskarżony Patora w osła- 
tnim słowie jako dowód przyto 
czył fakt, iż jeden z lekarzy Ży- | 
dów za spędzenie płodu, zakoń 
czone śmiercią operowanej ska 
zany został na 3 lata więzienia. 


Przewodniczący s: Żabiński: 
A czy chrześcijańscy lekarze 
nie robią tego? 

Patora: Może być 

Sąd okręgowy w Łodzi po 
rozpoznaniu sprawy wyrok są- 
du grodzkiego zatwierdził i 
skazał Konstantego Patorę na 


NADPROGRAM: TYGODNIK ORAZ KRONIKA P. A. T. 


Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 groszy. 
Już w następnym programie „MAROKKO” z Marieną Dietrich. 


Mg. Maliszewski: Czy w po- 
chodzie w dnia Święta Naenda) 
wego 3 maja nosił pan SZ) 


2 mies. aresztu z zawieszeniem 
wykonania kary oraz na 50 zł. 


grzywny. 


niełegalny mundur. 


Wuycieczisa do $złolcholimu, 


od B8 do 12 września zł. 90.— 


Zapisy ineme Wagons - Lits/Cook, Piotrkowska 68 i 6. 


udekorowani nielegalnymi od- 


(No- | znakami partyjnymi, t. zw. mie 
kierownik | czykami Chrobrego. 


Pan starosta wobec tego WY- 
DAŁ NAKAZ NATYCHMIASTO 
WEGO ARESZTOWANIA 


Józef Cyranowicz| TYCH ENDEKÓW, BYŁO {CH 


16 Z CZERNIKTEM NA GZELE. 


a | 


Zatrzymanych  odprowadzo- 
no do V brygady wydziału śled 
czego, skąd po odebranfu im 
odznak skierowano ich do wię- 
zienia. 

Wdrożone zostało przeciwko 
tym endekom nowe postępowa- 


[nie z tytulu noszenia nielegal- 


| 
| 


J 


nych odznak. Już dziś Czernik 
i jego towarzysze znów «dpo- 
„wiadać będą przed sądem staro 
I śejńskim. 

Poza tym w dnin dzistejszym 
przed sądem starościskim od- 
powiadać będą dalsi członko- 
wie Stronnictwa Narodowego 
za noszenie nielegalnych man- 
durów, oraz za nielegalną zbiór 


kę pieniężną. 
Rewolwer i naboje 


w mieszkaniu oenerowca 


W dniu wczorajszym na wo- 
kandzie sądu okręgowego w Ło 
dzi znalazła się sprawa nieja: 
kiego Rodzisławą Kuzitowiczą, 
oskarżonego o nałeżenie do nic 
legalnej organizacji O. N. R. 

W swoim czasie rewizja u- 
jawniła w mieszkaniu Kuzitowi 
cza, zam. przy ul. Tuszyńskiej 
18 pistolet oraz 22 naboje, któ. 
re przechowywał bez zezwołe- 
nia. Sąd starościński skazał go 
na grzywnę w wysokości 50 zł. 
wzgl. na 10 dni aresztu. Ponad- 
to pistolet oraz naboje uległy 
skonfiskowaniu. 

Od powyższego 
skarżony odwołał się do sądu 
okręgowego, który w dniu 
wczorajszym wyrok sądu staro 
ścińskiego zatwierdził 

60032900290900300002310006b6 
| Nareszcie toś oryginalnego 
i świeżego w tematyce filmowej! 

Debiut rewelacyjnej gwiazdy 


wyroku o- 


Od jutra w GRAND-KINIE 


2 


Str. 8 


Uśmiechy 


Do towarzysza 
Litwinowa 


Pod pretekstem leczenia nad- 
watlonego zdrowia komisarz Li- 
twinow wyjechał na dłuższy wy 
poczynek do Mariańskich Łaźni 
(Marienbad). 


Mariańskie Łaźnie — perła 
zdrojów 
To lepsze ed sowieckich kaźni 
Lecz, żeby tylko po powrocie 
Stalin nie sprawił panu... łaźni. 
RG-DO 


Mim 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: M. Kasperkiewicza, Zgierska 54 
A. Rychiera i Łobody, 11 Listopa- 
da 86, M. Zundelewicza, Piotrkow- 
ska 25, S. Bojarskiego i Schatza, 
Przejazd 19, Cz. Rytela, Kopernika 
26, M. Lipca, Piotrkowska 193, A. 
Kowalskiego i S-ki, Rzgowska 147, 

ZZA 


Budżet Łodzi 
wejdzie na plenum rady 
za tydzień 


We wtorek i wczoraj obrado 
waia radziecka komisja finan- 
sowo - budżetowa. Na tych po- 
siedzeniach komisja rozpatry- 
wała wyłącznie preliminarz bud 
żetowy zarządu miejskiego w 
Łodzi na rok administracyjny 
1987-38. 

Dzisiaj wieczorem odbędzie 
się trzecie posiedzenie komisji 
w bież. tygodniu. 


Jak nas informują, prace ko- 
misji są bardzo zaawansowane, 
gdyż przyjęto już budżety opie- 
ki społecznej, zdrowia publicz- 
nego, a dziś komisja ostatecznie 
uchwalili pozostałe działy budże- 
tu. > ix Y m" 


ofiaruje armii Zw. Rezer- 
wistów w Pabianicach 


W Pabianicach odbyło się ze- 
branie miejscowego oddziału 
Związku Rezerwistów, na któ- 
rym jednogłośnie uchwalono u- 
fundowanie z własnych oraz ze- 
branych drogą składek, fundu- 
szów, karabin maszynowy w đa- 
rze dla armii. Karabin zostanie 
przekazany władzom wojsko- 
wym w dniu święta narodowe- 
50, t. j. 11 listopada r. b. 


————n NN 
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SLESRASTOLATKA 


to przeżycia młodego 
dziewczęcia i jej du- 
chowa walka z po- 
wodu powtórnego mał- 
żeństwa jej matki 


SZLONAÓTOLATN 


to film, poruszający 
nowe zagadnienia psy- 
chologiczne i seksnal- 
ne 


JJLOWNTOLATKA 


Eram e var a] 
to film, który cała 


Łódź musi zobaczyć! 


Ofiary 


złożone w administracji 


„Głosu Porannego" 


Zł 3.— na Przytulisko, Południo 
wa 66, ofiarają dzieci z willi inż. 


Binskowskiego. Słodowa Góra. 


A. $. na „Dom Sierot”. Północna 


nr. 38 zł. 3-—, 
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ROBOTY SEZONOWE UNIERUCHOMIONE 


Wsślac za murarzami zastrasjkowali robotnicy na kana- 
liizacji, plantacjach i cecdcinkach drogowych 


Zarząd miejski wezwał robotników do powrotu do pracy w ciągu 3-ch dni pod 
groźbą rozwiązania stosunku najmu 


W Łodzi wybuchć niespodzie | Strajk okupacyjny sezonow- 


wanie strajk okupacyjny robot- 
ników sezonowych, zairudnio- 
nych na miejskich robotach pu- 
blicznych. 

Roboinicy sezonowi porzucili 
pracę wczeraj w południe, na- 
skutek uchwały międzyzwiązko- 
wej komisji, przyczyniając się w 
ten sposób do unieruchomienia 
robót sezonowych na wszyst- 
kich odcinkach, a więc na kana- 
lizacji i wodociągach, na planta- 
cjach i na odcinku brukarskim. 
Ogółem zastrajkowało około 4 
tysiąee osób. 


Dziś wybuchmie siraj 


w przemyśle ełsspedycyjno-iransporiowym 


Wczoraj odbyło się w lokalu 
związków zawodowych przed- 
strajkowe zgromadzenie praco- 
wników i robotników, zatru- 
dniorych w przemyśle ekspedy 
cyjno - transportowym Łodzi, 
Na zebraniu opracowano plan 
organizacji strajku. który rozpo 
cząć się ma w dniu dzisiej- 
szym. 

Związki zawiadomiły inspek- 
cję pracy, iż zosłał proklamowa 
ny strajk, gdyż wszelkie próby 
likwidacji konfliktu į porozu- 
mienia z pracodawcami nie da 
ły wyniku. 

Według uzyskanych przez 
nas informacji, związek praco- 
wników przemysłu transporto- 
wego nawiązał kontakt ze związ 
kami woźniców CHZZ., związ- 
kiem tragarzy przy Bumdzie, 0- 
raz związkiem kierowców samo 
chodowych. Związki te mają 
wezwać swych członków do nie 


Można skladać sprzeciwy 


u prawa powszechmości 


przeciwko nadamiu pra 1 k ] 
misji arbińrażowej 


orzeczeniu Ko 


Klasowe związki zawodowe 
robotników przemysłu włókien- 
niczego wystąpiły przed dwoma 
tygodniami do ministra opieki 
społecznej z wnioskiem o nada- 
nie orzeczeniu komisji rozjem- 
czej dla likwidacji zatargu w 
przemyśle łódzkim prawa po- 
wszechności, t. zn. o rozciągnię 
cie orzeczenia zarówno na prze 
mysł zrzeszony, jak i niezrze: 
szony. 


Sprawa ta miała być rozstrzy 
gnięta niezwłocznie po zatwier 


dzeniu orzeczenia przez minl- 


ców proklamowany został w 
pierwszym momencie dla popar 
cia murarzy kanalizacyjnych, 
szybko jednak zmienił swój cha- 
rakter i Ssezonowey wysunęli 
swoje dawne, a nieuwzględnione 
dotąd żądania i postanowili sto- 
czyć o nie walkę. 

O szczegółach strajku dowia- 
dujemy się, co następuje: 

Na dzień onegdajszy został o- 
głoszony strajk murarzy kanali- 
zacyjnych. Murarze wysunęli 
żądanie podwyższenia stawek 
zarobkowych, zgodnie z cenni- 


wykonywania zadnych prac, 
wchodzących w zakres pracy 
strajkujących. 

Strajk dzisiejszy objąć ma po 
nad 600 osób. 

Jak się dalej dowiadujemy, 
inspektor pracy p. Kakowski 
próbował w pierwszej chwili 
zwołać wspólną konferencję z 
właścicielami biur ekspedycyj- 
nych, celem zażegnania strajku. 


Nowa 5-lampowa 


holenderska superheterodyna 
TANIO OKAZYJNIE DO NABYCIA. 


Obejrzeć: Nawrot l-a, m. 27 
od godz. 1—5 pp. 


stra Kościałkowskiego i odrzu- 
ceniu złożonych wówczas sprze 
ciwów. Obecnie jednak, jak nas 
informują, załatwienie sprawy 
powszechności orzeczenia nieco 
się przeciągnie. 

Wczoraj do okregowej in- 
spekcji pracy nadszedł z mini- 
sterstwa opieki społecznej okól 
nik, w którym  zawiado:niono 
zainteresowanych. że można 
składać sprzeciwy przeciwko 
wnioskowi klasowego związku 
o nadanie prawa powszechności 
orzeczenia. W myśl odnośnych 
przepisów, sprzeciwy takie na- 


jeszcz zzz ANN A 
ZEEGE ZZ DZSZ WZI TOTO DZ ZOZ OWO KW WÓZ CCK A Z OOZ DK Z ZZ WW 


Pobił dotkliwie narzeczoną 


ponieważ nie wręczyła na czas posagu 


Finkelsztein postanowił ożenić 
się bogato. Na wyglądzie zewnętrz- 
nym narzeczonej nie zależało mu 
zupełnie, natomiast przyszła żona 
musiała posiadać 5.000 zł. posagu. 

Finkelsztein zwrócił się do adwo 


oznaczonym dniu nie wypłaciła 
„narzeczonemiu” pieniędzy. Rozgnie 
wany Finkelsztein pobił Dziewier- 
ską, którą opatrzyło pogotowie. 

Sąd grodzki skazał amatora po- 
sagów na 8 mies, aresztu. 


kata, który przedstawił mu Dzie- ; 


wierską (ul. Podrzeczna 1). Pae GRAND KINO 


wierska miała wpłacić umówioną 

sumę w dniu zaręczyn 12 kwietnia „Dziś o g. 4-ej 

r. b. W międzyczasie jednak do- || Ceny neasa BE CZE”» 
wiedziała się, że Finkelsztein jest 
znanym łowca posagowym i że już 
od niejednej kobiety otrzymał za- 
liczkę na posag. Wobec tego w 


DZIEWCZĘ z PARYŻA 


Najweselsza komedia 


BREEZE ZY SEEEN E SE E S 


kiem, wprowadzonym na pod-] przyłączyć się do akeji murarzy 
stawie orzeczenia komisji roz-|i poprzeć ich żądania, ale na no- 
jemczej dla całego przemysłu bu | wo podjąć walkę o realizację 
dowlanego. Ponieważ postulat | pierwotnych postulatów ogółu 
ten został przez władze komunal | sezonowych robotników, 

ne odrzucony, murarze roezpo-| .Wysunięto więc żądanie pod- 
ezęli akcję strajkową, zwraca-| wyższenia piac o 20 do 25 pro- 
jące się jednocześnie do związ-|eenf, rozszerzenia robót sezono- 
ków zawodowych z prośbą o po ; wych do 6 dni w tygodniu, oraz 
parcie. zatrudnienia tych sezonoweów, 

W. ścisłym związku z tym zwo | którzy nie zostali w bież. roku 
łane zostało nadzwyczajne zebra | zaangażowani. Żądanie ekwiwa- 
nie delegatów sezonowców. Na |lentu jednorazowego w grani- 
zebraniu tym, a następnie na po- | cach od 50 do 100 zł. postanowio 
siedzeniu komisji miedzyzwiąz-| no potraktować jako postulat 
kowej postanowiono nie tylko | dodatkowy. 

Strajk okupacyjny, rozpoczął 
się wczoraj w południe, akcję 
jednak rozszerzono, tak, że dę 
wieczora prawie wszystkie od: 
cinki robót miejskich były mmie- 
ruchomione. 

Podjęte wczoraj próby zwoó: 
łania konferencji w magistracie 
í na razie nie doprowadziły do 
W związkach zawodowych wy- | żadnego rezultatu. 
rażano jednak opinię, że per- Władze miejskie rozplakato« 
traktacje byłyby w obecnym | wały na wszystkich odcinkach 
momencie zupełnie bezcelowe. |obwieszczenia, w których wzy- 

Wobee tego inspektor pracy | wają sezonowców do podjęcia 
zainicjował zwołanie walmego | pracy najpóźniej w terminie 3- 
zgromadzenia pracodawców, ce| dniowym, gdyż w przeciwnym 
lem ustosunkowania się do wy |razie, magistrat będzie uważał 
suniętych postulatów  związko- | stosunek najmu z sczonowcami 
wych. Zebranie to zostało wy- | za rozwiązany. 
zmaczone ma dzisiaj. Jak słychać, w zatargu obee- 
nym ingerować będą władze ad- 
ministracyjne, celem szybkiego 
zlikwidowania strajku. 


EUROPA 


Pocz, 4. 6. 8. 10 
OTWARCIE SEZONU | 


BORATEROWIE 
MORZA 


W r gł: Freddie BARTHOLOMEW 
Spencer TRACY 
Lionel BARRYMORE 


m miis GO ŚW. 


na wszystkie 
seanse od 


leży wnosić w terminie 14- 
dniowym, t. j. do dnia 31 sierp 


ję są 69 A 
PRZEZIĘBIENIU 
nia r. b. GRYPIE; KATARZE 


Już tylko dwa tygodnie dzielą | dawno ciągnienia klasy trzeciej, ta 
nas od pierwszego dnia ciągnienia | główna wygrana — sto tysięcy zła 
czwartej klasy trzydziestej dzie-|tych padła na rr. 165,631 w Czę? 
wiątej loterii klasowej. stochowie. 

W ciągu osiemnastu dni wylo- 
sowanych będzie sześćdziesiąt je- 
den tysiąc sto czterdzieści jeden 
wygranych, których wartość wy- 
nosi ogółem dziewiętnaście milio- 
nów trzysta trzydzieści dziewięć ty- 
sięcy dwieście złotych 

W tej liczbie plan przewiduje, 
między innymi: dwie wygrane po 
sto tysięcy, trzy po siedemdziesiąt 
pięć tysięcy, osiem po pięćdziesiąt | | 
tysięcy. dziesięć po trzydzieści ty-|- | 
sięcy złotych i t. d. 

Ukoronowaniem tego ciągnienia 
będzie oczywiście, wylosowanie 
w dniu ostatnim, t. j. 29 września, 
głównej wygranej w kwocie milio- 
na złotych, 

Co się tyczy zakończonego nie- 


Właścicielem jednej z ćwiartek 
jest p. Maciej Uciektak, robotnik 
huty „Częstochowa. którego pe- 
dobiznę podajemy powyżej, Pan 
Ucieklak dopuścił de spółki kilku 
kolegów, którzy podzielą z nim wy 

grane dwadzieścia tysięcy złotych. 

Przy sposobności przypominamy, 
że czas zaopatrzyć się w los do 
czwartej klasy. 


Dziś poraz ostatni ! 
Obraz promieniejący szczęściem 
humorem 

Francuski dowcip i wdzięk, 
amerykańskie tempo i werwa 


roku. 


Nr. 233 


Starosta powiatowy 
w Aleksandrowie 


Starosta powiatowy w Łodzi, 
p. Fr. Denys, przeprowadził w 
dniu wezorajszym lustrację w 
Aleksandrowie. 

Pan slarosła złustrował biu- 
ra zarządu miejskiego i stwier- 
dził, że wszyscy urzędnicy z 
wyjątkiem jednego punktualnie 
o godzinie 8 runo objęli urzę- 
lowanie. 

Następnie pan starosta zba- 
dał stan budowy rzeźni miej- 
skiej i stan robót brukarskich. 


Zapisy 
ôt zawodowych 
w Łodzi 
Od dwuch dni trwają w Łodzi 


do szk 


| 
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Na buforach kolejowych w świat 


Dzieci-trampy na szlakach Polski 


Pani komisarz Paleolog o zadaniach policji kobiecej 
Wizyta dziennikarzy w izbie Zatrzymań przy ul. Kopernika 


W dnin wczorajszym bawiła ciężkiej pracy pójść nam na rę- 
w Łodzi komendantka policji ko | kę. — 


biecej w Polsce p. podkomisarz 
Paleolog. 


Pani Paleolog przyjechała do | nej 


Również słowa uznania nale- 
żą się zarządowi kasy emerytal- 
pracowników  tramwajo- 


Łodzi celem złlustrowania Izby | wych, który w rekordowym cza- 
Zatrzymań otwartej, jako wiado {sie doprowadził lokal Izby Za- 


mo w naszym mieście w dniu 
kwietnia. 

Korzystając z obecności ko- 
mendantki policji kobiecej w 


zapisy do publicznych szkół do- Polsce, wojewódzkie władze po- 


ksztalcających zawodowych 


dla |licji w Łodzi, urządziły w świe- 


młodzieży zatrudnionej w przemy- tlicy Izby Zatrzymań konferen- 


śle, rzemiośle i handlu. Zapisy 
trwać będą do końca sierpnia r. 
w godzinach od 17 do 20, zaś dla 
grupy fryzjerskiej, skórzanej, kra- 
wieckiej i spożywczej w godzinach 
od 8 do 12. 

Przy zapisie należy złożyć metry- 
kę urodzenia, ostatnie świadectwo 
szkolne oraz zaświadczenie od pra- 
codawcy o zatrudnieniu. 

Początek lekcji odbędzie się w 
dniu 3 września r. b. 


Przerwa w ruchu 


na drogach województwa 
łódzkiego 


cję prasową, na której p. Paleo- 


b. 195 wyjaśniła cele i zadania po- 


licji kobiecej w Polsce, oraz zna 
ezenie Izby Zatrzymań w Łodzi, 


Cele i zadania 


Kobieca policja mundurowa 
mia przede wszystkim na celu o0- 
piekę nad dzieckiem ulicy, któ- 
re, nie znajdując w domu do- 
statecznej opieki, wychowuje się 
dosłownie na bruku. Jakie jest 
to wychowanie i do czego w kon- 
sekwencji prowadzi, mówią o 
tym najdobitniej nieskończenie 
długie rejestry sądu dla nielet- 
znich, statystyki młodocianych 
złodziei, nieletnich prostytutek, 


Jak się dowiadujemy, z powodu a niejednokrotnie i zbrodniarzy, 


podjętych robót drogowych został | 
wstrzymany ruch w powiecie ta- | 
skim na drodze Łódź — Łask — 
Zduńska - Woła na odcinku od 
66,225 klm. do kilometra 72, oraz 
na odcinku 30 mb. na kilometrze 
86, gdzie poza przeb: swaną dro- 
gą jest budowany most żelazobeto- 
nowy na rzece Błonicy. Komunika 
cja w tych miejscach została przer- 
wana do dnia 1 Hstopada r. b. 


Objazd drogą Ruda — Rzgów — 
Pabianice (dla zamkniętego odcin- 
ka od km. 66 do 72) oraz na- 
wierzchnią z dyliny w pasie drogo 
wym dla odcinka na km. 86. 


Śmiertelne zatrucie 
denaturatem 


W godzinach porannych znalezło 
no na Placu Hallera mężczyznę, nie 
dającego żadnych oznak życia, Przy 
były lekarz stwierdził zatrucie al- 
koholem i skonstatował zgon. 
Zmarłym okazał się Zygmunt Zem- 
ler, pensjonarinsz domu  noclego- 
wego przy ul. Cmentarne] 10. 

Zemler nie mogąc sobie pozwolić 
na wódkę, napił się denaturatu, 
który spowodował zatrucie. Zwło- 
ki przewieziono do prosektorium. 


100 zł. grzywny 


za antysanitarny stan 
posesji 
Z powodu antysanitarnego sta 
nu posesji, przy ul. Piotrkow- 
skiej 69, właściciel jej M. Faj- 
wisz, odpowiadał wczoraj przed 
sądem starościńskim. W wyniku 
rozprawy Fajwisz skazany Zo- 
stał na 100 zł. grzywny, z zamia- 
ną na 7 dni aresztu. 


Dziecko w dole z wapnem 


Opieka nad tą opuszczoną 
dziatwą, nad tym surowym, ale 
podatnym materiałem, z które- 
go ręka pedagoga jest w stanie 
ulepić dobrego obywatela;— oto 
główne zadanie mundurowej po- 
licji kobiecej. 

Policjantki- 
pedagogiczki 

Dlatego też, jak wyjaśniła p. 
Paleolog, policjantki w przewa- 
żającej iłości rekrntują się z mło 
dych kobiet ze średnim wykształ 
ceniem, przeważnie z ukończo- 
nymi kursami pedagogicznymi 
(seminarium nauczycielskie, kur 
sy ochroniarstwa i t. p.) 

Ze względu na duży napływ 
kandydatek komenda może wy- 
bierać. 


Wybiera też najzdolniejsze i 
najbardziej odpowiadające, któ- 
re dopiero po skończeniu spe- 
cjalnego kursu, zostają wcielo- 
ne do szeregów. 


l 


3 jtrzymań do obecnego stanu i za- 


ofiarował go nam. 


48 godzin 


Zadania Izby Zatrzymań są 
na ogół znane. Tu policjantka 
przyprowadza z ulicy dziecko, 
fu dziecko to, zostaje przez 48 
godzin, aż do czasu, gdy się prze 
prowadzi wywiad w domu, zba- 
da stosunki rodzinne. Zapada 
wówczas decyzja: albo dziecko 
oddaje się pod opiekę rodzicom, 
pouczywszy ich uprzednio jak 
się z dzieckiem mają obchodzić, 
albo też stosunki domowe nie są 
odpowiednie, gdy nie mogą za- 
gwarantować dalszej racjonalnej 
opieki, staramy się umieścić je 
w jakimś zakładzie opiekuń- 
czym, w ochronce, w przytułku. 

W tym drugim wypadku 
dziecko po 48 godzinach pobytu 
w Izbie Zatrzymań zostaje prze- 
słane do sąsiedniego domu, gdzie 
mieści się Miejskie Pogotowie 
Opieki. Tu dziecko przebywa 
dłużej, nieraz kilka miesięcy do 


STEMEESTZS PECO SZ Z a 
Dzisiejsze audycje 


MUZYKA KAMERALNA 
BRAHMSA. 

Interesujący koncert kameralny 
czeka radiosłuchaczy o godz. 16.15. 
Obejmie on znaną sonatę Brahmsa 
na skrzypce i fortepian G-dur. So- 
naty tego kompozytora znacznie 
łatwiej dostępne niż jego kompozy- 
cje symfoniczne, eioszą się ogrom- 
ną popularnością wśród szerokich 
kół publiczności koncertowej i mu- 
zykujących melomanów. Utwór ten 
wykonają Józef Kamiński i Ignacy 
Rosenbaum. 


„OBOZY WYPOCZYNKOWE DLA 
KOBIET PRACUJĄCYCH. 

W dzielnicy robotniczej pojawiły 
gie wiosną plakaty na murach... 
mówiły o urlopach, wyjazdach... To 
było na wiosnę; teraz już w dwu- 


Łódź. ma, jak wiadomo, czter- | nastu miejscach krajn czynne są 


naście policjantek i jak stwier- obozy wypoczynkowe dla kobiet 
dza p. Paleolog, z pełnym uzna- pracujących; gromadzą się w nich 
niem — spotkały się one w Ło-| nanczycielki, urzędniczki. panie do- 
dzi z bardzo ciepłym przyjęciem | mn, robotnice, pracownice domo- 
ze strony społeczeństwa. we Mają dwu czy czterotygodnio- 
= g we wytchnienie od wytężonej pra- 
Łódź zdała egzamin |«y. Te krótkie tygodnie obozu nie- 
„Mogę zupełnie bez przesady | jednokrotnie nadadzą ich przyszłej 
powiedzieć — mówi p. Paleolog | egzystencji nowe piętno — wciągną 
— że jeśli chodzi o policję ko- | raniedbane, apatyczne, smutne ko- 
biecą i Izbę Zatrzymań, to Łódź | biety do sportu. do zespołn ćwi- 
chlubnie zdała egzamin. Przede | czebnego, nauczą je kultury fizycz- 
wszystkim nie mam słów uzna-, nej. Temat ten omćwi Jadwiga 
nia dla samorządu łódzkiego, a, Krawczyńska w pogądance radio- 
szczególnie dla pana prezydenta| wej o godz. 16.45. 
Godlewskiego i p. naczelnika Wi 
sławskiego, którzy odnieśli się 
do naszych poczynań z całym 
sercem i zrobili wszystko, co w | nadaje oryginalne słuchowisko Jalu 
ich mocy było, by w tej naszej| Kurka p. t. „Śpiew o Bośni”. Cie- 
raam |kawe i wzruszające to słuchowisko 
zostaje wznowione na skutek wiel- 
kiego zainteresowania, jakie wzbu- 
dziła premiera radiowa, wystawic- 


| 


„ŚPIEW 0 BOŚNI”. 


Chłopiec jest ciężko poparzony i ma wypalone oczy | ra kilka tygodni temu. 


Na Wiśniowej Górze wydarzył 
się wczoraj wypadek, którego 
ofiarą padł 5-letni Mojżesz Wiecz 
nik (Nowomiejska 17). 

Chłopczyk bawiąc się na tere- 
nie willi Kaca nagle wpadł do 
dołu z wapnem. 

Dziecko uległo ciężkim popa- 


1 = „s DAA 
rzeniom głowy i ciała. Wezwany | + 7799999%00006206460460 


Ala lzbicka 


wykwalifikowana pielęgniarka 

z długoletnim doświadczeniem 
przyjmuje wszełkie zabiegi. 

DYŻURY. TEL. 246-36. 


lekarz stwierdził n ofiary wy- 
padku wypalenie obu 6czu. 

Zaalarmowano z Łodzi karet- 
|kę pogotowia ratunkowego „Li- 
nas Hacedek*, którą przewiezio- 
no dziecko do kliniki dr. Don- 
china. 


O godz. 19.00 teatr wyobrażni | 


czasu, aż znajdzie się dla niego 
miejsce w zakładzie opiekuń- 
czym. 


= - 


Specjalną kategorię stanowią 
dzieci - trampy — przeważnie 
chłopcy. : 

Wedrują oni po całym kraju, 
a nie raz i poza granicami, pie- 
szo, na buforach wagonów, ży- 
wiąe się po drodze tym, co uže- 
brają. Takiego młodocianego 
trampa odsyła się pod eskortą 
do domu po uprzednim zasięg- 
nięciu wiadomości o jego stosun 
kach domowych. 


Gdy nie są one odpowiednie, 
dzieciaka również umieszcza się 
w zakładzie. 


Niedawno w Warszawie zatrzy 
mano chłopca 15-letniego, który 
zawędrował ua olimpiadę w Ber 
linie, a po tym przez dłuższy 
czas sprzedawał gazety w Pary- 
żu. Dziś pracuje. Właśnie zada- 
niem naszym jest racjonalne zu- 
żytkowanie zdolności i energii, 
która w tych młodocianych 
trampach drzemie. 


Przyjacielski stosunek 


Stosunek policjantki do dziec- 
ka jest przede wszystkim nace- 
ehowany akcentem przyjaciel- 
skim. Nie nie robi się z krzy- 
kiem, łagodnie poucza się dziec- 
ko, łagodnością wpaja się w nie- 
go zasady. Dzięki temu właśnie 
i stosunek dziecka do policjant- 
ki jest inny, niź by się zdawać 
mogło, a przede wszystkim nie 
ma domieszki strachu. Tym się 
właśnie tłumaczy, że dzieci, któ- 
jre raz tu były, chętnie później 
same przychodzą. Bo jakże ina- 


czej wygląda dzień dziecka tu-| 


taj, niż w domu. 
Dzieci 
w izbie Zatrzymań 


Dziecko, po sprowadzeniu go 
przez policjantkę, zostaje mo- 
mentalnie wykąpane, ostrzyżo- 
ne, rzeczy jego podlegają grun- 
townej dezynfekcji. Na czas po- 
bytu w Izbie Zatrzymań dziecko 
dostaje piżamę i pantofelki. — 
Wikt — cztery razy dziennie: 
śniadanie, złożone z chleba i bu- 
łek z masłem, oraz mleka lub 
kawy, obiad z dwóch dań, zaś 
dwa razy tygodniowe z trzech. 
Mięso bywa cztery razy tygodnio 
wo, podwieczorek: mleko, chleb 
z masłem i wreszcie gorąca ko- 
lacja przeważnie z potraw mle- 
cznych. 

Większość dzieci nie ma w do 
mu takiego utrzymania, nie ma 
też tak wygodnego  posłania, 
gier i zabaw pod okiem rutyno- 
wanej policjantki - pedagogicz- 
ki, świetlicy z radiem i miłej, 
spokojnej atmosfery. 


Garść cyfr 


Jeżeli chodzi o frekwencję, to 
mogę służyć garścią cyfr, które 
zilustrują działalność łódzkiej 
Izby Zatrzymań, (jednej z czte- 
rech w Polsce). W, okresie, od 3 
kwietnia do dnia dzisiejszego 
przewinęło się tu 527 dzieci. — 
Z tego umieszczono w zakła- 
dach 75, w szpitalach — 7, do 
miejsce stałego zamieszkania ode 
słano 50, do sądu dla nieletnich 
(za stare przestępstwa) 17, do 
pracy 3, do innych urzędów z 
prośbą o opiekę 53, resztę pozo- 
stawiono pod opieką rodziców, 
przy czym policjantki od czasu 
do czasu kontrolują mieszkania 
czy opieka ta jest należycie spra- 
wowana. W ogólnej liczbie było 
19 trampów od lat 11 do 16. 


Akcje trzeba rozszerzyć 


Na zakończenie mówi p. Pale- 
olog — chciałabym jeszcze raz 
przy okazji wyrazić słowa uzna- 
nia dla samorządu miasta Łodzi 
i dodać, że pomimo pomocy, ja- 
ką otrzymujemy z tej strony, 
chcemy powołać do życia patro- 
nat nad [Izbą Zatrzymań na 
wzór patronatu nad więźniami, 
by móc w ten sposób przy po- 
mocy całego społeczeństwa roz- 
szerzyć akcję nad dzieckiem, któ 
ra napotyka niejednokrotnie na 
trudności natury materialnej”, 

Zwiedzaliśray po tym Izbę Za- 
trzymań, z imponującą kaflową 
łazienką, czystymi widnymi zy- 
pialniami, obszerną salą jadal- 
ną i ogródkiem, w którym w cza 
sie naszego pobytu, zatrzymana 
dzieciarnia w liczbie 22 bawiła 
się pod okiem  dyżurnej poli: 
ejantki. 


Dramat 13-0latki 


Kiedyśmy opuszczali lokal, do 
szły nad odgłosy płaczn z kan- 
celarii. Pani kom. Paleolog po- 
zwoliła nam się przysłuchać cha- 
rakterystycznej seenie, która 
tam się rozgrywała. Do Izby 
zgłosiła się sama 13-letnia dziew 
czynka z prośbą o zaopiekowa- 
nie się nią. Matka - panna, za- 
mieszkała z kochankiem, który 
nie najlepiej traktował dziecko. 

Mała już nie dziecko, choć 
jeszcze nie kobieta, rozumie do- 
skonale, że w domu tym nic ją 
dobrego czekać nie może. Od 
dwóch tygodni nie rozmawia a- 
ni z matką, ani z jej kochan- 
kiem. 

Prosi o opiekę, bo „do kogo 
mam pójść, jeśli nie do policji?“ 
To zdanie nalepiej charaktery- 
zuje stosunek policji kobiecej do 
młodocianych „klientów“. To 
nie jest ta policja, groźna, przed 
którą drżą przestępcy. To jest 
wprawdzie policja, ale jej stosu- 
nek do delikwentów jest inny. 
że się tak wyrażę... kobiecy. 
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Groźny poža 
W mieście spalił 


Wczoraj wzywano straż ogniową 
do dwuch wypadków. Pierwszy po- 
Żar powstał o godz, 3 nad ranem 
w domu mieszkalnym przy ut. 
Śródmiejskiej 20. Wskutek wadli- 
wego przewodu kominowego w 
mieszkaniu lokatora Samuela Rel- 
chera, zapaliła się Ściana i sufit 
Na miejsce przybył IV pluton, któ 
ry szybko ogień ugasił. Straty nie 
duże, 


| 


| 


$ 
O godz. 2.30 po południu - paliło 
się na posesji fabrycznej B. Rubino 
wicza przy ul. Limanowskiego 101. 


r pod Łodzią 
się dom i fabryka 


Zapaliła się w kotle gotowana sma 
ła. Przybyłe ua miejsce dwa pluto 
uy straży ogniowej pożar ugasiły. 


Wczorajszej nocy wybuchł groż 
ny pożar we wsi gospodarz pod Ło 
dzią. Wskutek nieostrożnega obche 
dzenia się z ogniem zajęły się bu- 
dynki w gospodarstwie Antoniego 
Kasprzaka. Mimo energicznej akcji 
straży ogniowej całe gospodarstwa 
wraz z żywym i martwym inwenta- 
rzem spłonęło, Straty wynoszą 
30,000 zł. 


Łódź, 26 sierpnia 1937 


r. 


GLOS HANDEOWY 


Łódź, 26 sierpnia 193; r. 


Jeddmalcowe warunki dla jedwabników 
wykończalmie ustala je za tycizień 


Pod przewodnietwem wicedyrek- | runkiem uzdrowienia tej branży. | zakończona została bez rezultatu, 
Co zaś do ewent. zmiany warun- | W przyszłym tygodniu prawdopo- 
ków — muszą się jeszcze porozu- | dobnie zwołana będzie nowa kon: 


tora izby przem handlowej w Ło- 
Uzi inż. Lucińskiego odbyła się w 
izbie wspólna konferencja przed- 
stawieieli przemysłu jedwabnicze- 
go i wykończalniczego. 

Konferencja poświęcona była 
omówieniu sytuacji, jaka powstała 
po utworzeniu kartelu  wykoń- 
czalń, 

Przedstawiciele przemysłu jed- 
wabniczego podkreślili, iż kartel 
wykończalniczy powołany został 
do życia głównie ze względów na- 
tury konkurencyjnej, Dowodem 
tego m. in. różnica cen tkanin 
firm, które posiadają własne wy-; 
kończałnie, a tymi, które ich nie | 
posiadają. 

Zdaniem jedwabników, konflikt 
može zostać złagodzony, o ile u- 
stalone zostaną jednakowe warun- 
ki pracy dla całego przemysłu. 

Przedstawiciele wykończalń twier 
dzili, iż powstanie kartelu było wa 


—— 


Wiecej kotoniny 
Rząd zastosuje nacisk 


Na jednej z estatnich konfe- 
rencji w ministerstwie przemy- 
słu i handlu rozpatrywano spra 
wę spożycia przez przemysł włó 
kienniczy kotoniny. W wyniku 
konferencji tej zadecydowano, 
iż już w najbliższym  czaste 
podjęty ma być nacisk przez 
czynniki miarodajne w kierun- 
ku zwiększonego spożycia koto 
niny przez łódzki przemysł włó 
kienniczy, 


zwiększone konłyn* 
genty 


w obrotach poisko - fran- 


cuskich 
Jak wiadomo, w swoim 


ntworzona została specjalna ko- 
misja polsko - francuska, której 
zadaniem jest zbadanie prak- 
lycznego funkcjonowania podpi 
sanej umowy handlowej między 
obu krajami oraz zgłoszenia e- 
wentualnych poprawek. 
Komisja ta obradowała ostat- 
nio od 19 — 24 bm. przy czym 


zajmowała się głównie sprawą 


rozszerzenia wzajemnych kon- 


tyngentów. 

W wyniku tych obrad posta- 
aowiono zwiększyć kontyngenty 
zarówno na artykuły rolnicze, 
jak i przemysłowe dla obu kra- 
jów. 


FBA OWO: La 

„SZWAJCARSUIE GORZKIE ZIOŁA” s4 s7050- 

l| wANE PRZY KAMIENIACH LOŁCIOWYCH } SKŁONNOŚCIACH 

DO ZAPARCIA „SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA” SĄ NATU 

RALNYM, LAGODNYM ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJ 

UŁATWIAJĄCYM FUNKCJE ORGANÓW TRAWIENIA ATOSĘ 
AO R 


WAĄNYM RÓWNIEŻ PRZY 
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Zaklad Tapicersko - Dekoracyjny 


Saim Gala 


ŁÓDŹ, ZAWADZKA 1, TEL. 133-66 
POSIADA KOMPLETNE URZĄDZENIA 
pokoi sypialnych, stołowych, gabine- 
tów, kuchen, przedpokoi, fotele klubo- 
we, tapczany, otomany, kozetki i t. p. 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


mieć ze swoimi mocodawcami, 


ferencja, która ostatecznie wy- 


Wobec powyższego konferencja | jaśnić powinna sytuację.  Dotych- 


czasowy stan rzeczy niewątpliwie 
utrudnia sytuację producentów i w 
interesie obu stron leży zlikwido- 
wanie zbędnych zakładów produk- 


cji. 


© przeszło 100 tys. kg. 


wzrosły zapasy przeczy bawełniznej 


Jakkolwiek na początku ubie 
głego tygodnia notowano na ryn 
ku przędzy bawełnianej pewne 
ożywienie, w związku z rozpo- 
czętym sezonem zimowym, w ty- 
godniu bieżącym nastąpiło kom 
pleme załamanie ruchu, co tłu- 
maczyć należy niewyjaśnioną sy 
tuacją. 


Jak donosił „Głos Poranny“, 
w związku ze zniżką cen baweł- 
ny, komisja porozumiewawcza 
postanowiła obniżyć ceny przę- 
dzy, ustalone w swoim czasie 
przez ministerstwo o 1.5 centów 
na kg., przesyłając swoją decy- 
zję ministerstwu do zatwierdze- 
nia. 


Dotąd nie wydano w tej spra- 
wie oficjalnego komunikatu, co 
oddziaływać musiało deprymu- 
jaco na stosunki handlowe w tej 
branży i wywołało zupełną de- 
zorientację. 


Zdaniem przetwórców, pro- 
ducentów i handlarzy przędzy 
do czasu wydania decyzji przez 
czynniki miarodajne o wzmożo- 
nym ruchu na rynku przędzy 
nie może być mowy. 


W. obecnych warunkach kon- 
sument przędzy bawełnianej 
nie uskutecznia zakupów, o- 
bawiając się, że cena obecna, 


będzie obniżona, to też musiałby: 


on cenę przepłacić, co naraziło- 
by go na poważniejsze straty. 


Dlatego też należy przypu- 
szczać, że czynniki miarodajne 
w zrozumieniu skutków, jakie 
niepewność na rynku wywołuje, 
już w najbliższym czasie opu- 


Dyr. K. I. Buhle 


radcą izby 


Przy udziale komisarza wy- 
borczego, naczelnika wydziału 
przemysłowego w urzędzie wo 
jewódzkim, inż. Głogowskiego, 
oraz delegata 
handlowej mgr. Słupczyńskiego 
odbyło się w związku wykeń- 
ezalń i farbiarń okregu łódzkie 
go zebranie wyborcze. 


Zebranie to miało na celu wy 
branie nowego radcy do izby 
przemysłowo - handlowej w Ło 
dzi na miejsce Śś. p. prezesa K. 
1. Buhlego. 

Na wakujące stanowisko wy- 
brany został jednogłośnie syn 


zmarłego, dyr. Karol Juliusz 
Euhle, który wybór ten przy- 
jal. 


Dziś poraz ostatni! 


izby przem. -| 


Darimozjac 


(Stary włóczęga) 
w rol. gł Wallace Beery 
Nadprogram: piękny film w naturalnych kolorach 


„Wicsna w Holandii” 


blikują oficjalnie nowe ceny 
przędzy bawełnianej. Jest to 
tym bardziej konieczne, że w 
obliczu sezonu zimowego, zapo- 
trzebowanie na przędzę baweł- 
nianą winno być w tej chwili 
już bardzo poważne, a brak za- 
kupów będzie musiał spowodo- 
wać znaczne opóźnienie sezonu 
zimowego, co może oddziaływać 
ujemnie na ukształtowanie się 
sezonu w r. b. 

(Wobec spadku popytu nastą- 
pił poważniejszy wzrost skła- 
dów; już zresztą w okresie od 
1i lipca do 8 sierpnia, a więc w 
okresie większego nieco zapo- 


trzebowania, składy wzrosły w 
przędzalniach o około 100 ty- 
sięcy kg. 

Podaż przędzy bawełnianej 
jest zupełnie wystarczająca, co 
stwierdzają zarówno producen- 
ci, jak i handlarze przędzy oraz 
konsumenci, O ile nawet niektó- 
rych numerów chwilowo zabra- 
kło, popyt na gatunek ten po- 
krywany był przez dostawcę już 
nazajutrz. 

Warunki pokrycia traktowa- 
ne były w dalszym ciągu zupeł- 
nie indywidualnie; w większości 
wypadków obowiązywało po- 
krycie wyłącznie gotówkowe. 


Zmiżka kursów w Lodzi 


Osłabienie większości papierów państwowych 


Na rynku walorów zaznaczyła 
się wczoraj tendencja lekko zniż- 
kowa, która przyczyniła się do 
osłabienia kursów wszystkich nie- 
mal papierów, 


4 i pół proc. państw. pożyczka 
wewnętrzna w godzinach rannych 
była o 25 pkt. słabsza. Większe 
zakupy tego papieru na giełdzie 
spowodowały, iż kurs wrócił do 
poziomu onegdajszego: abracano 
nią po 56,75 w płaceniu, 57,25 w 
żądaniu, 


3 proc. pożyczka Konwersyjna 
miała tendencję wybitnie zniżkową 
Początkowo papierem tym obraca- 
no w granicach kursu poprzednie- 
go. W godzinach popołudniowych 
pojawił się jednak na gietdzie więk 
szy pakiet tej pożyczki, w wyniku 
czego kurs I em. spadł o 75 pkt, 
do poziomu 68,25 kupno, 68,75 
sprzedaż, 

II em. tej pożyczki nie była wczo 
raj oficjalnie notowana. Na rynku 
prywatnym doznała ona 50 pkt. 
spadku: obracane nią po 67,50 
kupno, 68 sprzedaż. 


u: ARGOS organizuje WYCIECZKI: 
na SYCYLIĘ — do Raju Europy 


ze zwiedzeniem Wiednia, 


Neapolu, Salzburga koleją, autokarami, statkami 


23.1X. —18.X. zł. 75S .— (kolej - II kl, statekl- kl, 


do CARMEN-SYLVA 


do CARMEN-SYLVA i KONSTANTYNOPOLA 
do WARNY (z pobytem w Domu Polskim) 


do JUGOSŁAWJI (autokarem) 
przez Autostrady ALPEJSKIE 


Zapisy 
i informacje; 


| 
| 


Dziś premiera! 


DYPLŁOMATYCZNA ŻONA 


W rolach głównych: Kenda, Zabczyński, Halama, Ćwiklińska, Znicz i igo Sym 


Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o 18 w poł 


stałe wycieczkit4d=dnicwe 
do BARYŻA 


„ARGOS” 


Łódź, Piotrkowska 60 


5 proc. pożyczka konwersyjna, į 
po kilkudniowej przerwie znów by- 
ła notowana. Obracano nią po kur 
sie 61,65 w płaceniu, 62,15 w żą- 
daniu. 


4 proc. prem. pożyczka dolarowa 
(dolarówka) obniżyła się o 10 pkt. 
Obracano nią po 39,25 kupno, 39,75 
sprzedaż. 


8 proc. pożyczka dillonowska by- 
ła również nieco słabsza: za pa- 
pier ten płacono 59,50, żądano 
60,50. 


4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
nie uległa zmianie: za grubsze od- 
cinki płacono 56,25, żadano 58,75, 
za drobne zaś 58 kupno, 58,50 
sprzedaż. 


5 proc. listy zastawne m. Łodzi 
były również o 25 pkt. słabsze: 
Obracano nimi po kursie 56 — 
56,25 kupno, 56,50 — 56,75 sprze- 
daż. 


Natomiast na rynku akcjowym 
kursy nie uległy wahaniom. Akcje 
Banku Polskiego nadal po 103,50 
kupno, 104,50 sprzedaż. 


Rzymu, Wenecji, Florencji, 


11X—161X zł. 245— 


1IX—18.IX zł 370.— 
1.1X—30.IX zł 440.— 
2.1X—22.1X zł 385.— 
2.0X—171X zł 365.— 


tel. 107-86 


W roli gł. 


Rynek pieniężny 
Urzędowa ceduła 


giełdy warszawskiej 


Na wczorajszym zebraniu giełdy 
pieniężnej w Warszawie tendencja 
dla dewiz była utrzymana przy 0- 
brotach niedużych. Notowano: Am- 
sterdam 292,20, Bruksela 89,290, 
elsingfors 11,66, Londyn 26,39, N. 
Jork 5,29, N. Jork — kabel 5.29,25, 
Paryż 19,88, Praga 18,41, Zurych 
121,65. Bank Polski płacił za dola- 
ry amerykańskie i kanadyjskie 5.27 
floreny holenderskie 291,20, franki 
francuskie 19,81, franki szwajcar- 
skie 121.15, belgi belgijskie 88,95, 
funty angielskie 26,30, palestyńskie 
26,10, guldeny gdańskie 99,80. ko- 
rony czeskie 16.80, duńskie 117,25, 
norweskie 131.95, szwedzkie 135,40 
liry włoskie 23.10, szylingi anstr. 
98. marki fińskie 11,20. marki nie- 
mieckie 124. marki niemieckie w 
srebrze 133, 


AKCJE. 

Dla akcji tendencja była utrzy- 
mana przy obrotach ograniczonych. 
Akcje Żyrardowa były w poszuki- 
waniu. Notowano: Bank Polski 104 
Lilpopy 51, Ostrowieckie 25,50. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych 24 
równo państwowych jak i prywat- 
nych tendencja była niejednolita 
Większych obrotów dokonano 4 i 
pół proc. poż. wewnętrzną i 5 pr. 
L. Z. m. Warszawy z 1983 r. Noto- 
wano: 3 proc. inwest. I em. 68,25 
— 68,50 (— 89), 4 proc. dolarowa 
39.50, 4 proc. konsolidacyjna 58 — 
58,50. 5 proc. konwersyjna 62 — 
61.88, 4 i pół proc. pożyczka we- 
wnętrzna 50,75 — 54,50, 8 proc. L. 
Z. ziemskie dolarowe gwarantowa 
ne 70, 5 proc. L. Z. W-wy z 1953 
r 62,500 — 63. 
WEEK E WODWW a 


£T. K 
łódź, Piotrkowska 101, tel. 171-33. 

Staraniem sekcji  turystycziej 
odbędą się w najbliższych  driach 
następujące wycieczki: 

1) Niedziela, 29 b. m. — Toma 
szów, Nagorzyce i okolice. Zapi 
sy do 26 b. m. 

2) Od 4 da 7 września — 4-dnio 
wa wycieczka do Wilna, Trok i œ 
kolicy. Zapisy do 1-go września. 

3) Od 4go września do 7-go 
września — 4+dniowa wycieczka do 
Zakopanego. Uczestnicy zwiedzą 
najpiękniejsze zakątki polskich i 
czeskich Tatr. Zapisy do 1.9. 

4) Od 5 września do 7 września 
— 3-dniowa wycieczka na Czar- 
niecką Górę i okolicę. Zapisy do 
2-go września. 

5) w niedzielę, dn. 12.9 — 1-dnio 
wa wycieczka. do Teodorów i oke: 
licy. Zapisy do 9.9. 

Wycieczki zagraniczne do Pary! 
ża i Jugosławii. 

Uwaga! Członkowie Ż. T. K. Kó 
rzystają z ulgowych biletów tury 
stycznych na 1,000 i 2,500 kim. 

Zapisy i informacje w Sekreta« 
riacie Tow. codziennie prócz nie” 
dziel od godz. 18-ej do Ż2-ej, 
Piotrkowska 101, tel. 121-58. 
+0090009000000090600000008 


Unikaicie niechlujnych 


sprzedawców ulicznych 
ARAA A 


Dziś premiera! 
Wspaniałe arcydzieło filmowe p. t. 


„„KOENIGSMARK”" 


Elissa Landi 


Nadprogram: Piękny dodatek w naturalnych 


kolorach. 


Najlepsza polska komedia muzyczna sezonu 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


GLOS SPORTOWY 
Walka o utrzymanie sie w Licze 


uwag przed niedzielnym meczem mistrzowskim 4K5-Pogoń 


W kiiku wierszach: 


ŁKS. WYJEŻDŻA DO LWOWA 
WCZEŚNIE, gdyż już jutro wieczór. 
Dowód, że kierownietwo przykłada do 
wyniku meczu lwowskiego duże zna- 
czenie i daje zawodnikom należny od- 
poczynek, Kierownictwo drużyny 0- 
bejmuje p. Rebalski, poza tym jedzie 
trener Schurman, Skład drużyny łódz 
kiej będzie zestawiony po dzisiejszym 
treningu. 

NA KORTACH ŁKS. rozpoczyna się 
dziś międzyklubowy mecz 


Program przewiduje 12 gier. Drużyny 
wysłapią w następujących składach: 
ŁKS; Pajchlowa, Szenwie, Smoleński, 
Sułkowski, Lewicki, Cieślik oraz bra- 
cia Pęsey, U.-Touring: Hilpertówna, 
Skusiewiecz, Hermans, Neuman, Jaco- 
bi, Stegeman i Słomiński. Mecz rozpi- 
sany jest na dwa dni, dziś i micdzielę. 
V niedzielę miejscem rozgrywki będą 
tiprty U-Touringu, przy ul. Wodnej. 


BOKSERZY NIEMIECCY W ŁODZI. | 


Projektowany jeszcze w ubiegłym sé- 
zonie przyjazd znakomitej drużyny 
berlińskiej Polizei Sport - Verein do 
Łodzi słał się obecnie aktualny. Per- 
fraktacje z pięściarzami niemieckimi 
kontynuuje klub „Geyer“, który zna- 
lazł już dwóch przeciwników dla niem 
tów, a mianowicie Polonię i Warsza- 
wiankę. Drużyna niemiecka walczyć 


ma w dniach 21 listopada w Warsza- | 


wie z kombinowanym zespołem Polo- 
nii i Warszawianki, zaś następnego 
ńnia 22 listopada w Łodzi z Geyerem. 
Berlińczycy zgadzają się na wymienio- 
ne ferminy, a obecnie uzgadniane są 
warunki finansowe meczów. W skład 
Polizei Sport - Verein wchodzą tej mia 
ry pięściarze co Campe, Hornemann i 
Mitschke. 


PIERSWSZY WYSTĘP PISARSKIE- 
GO. Pierwszy oficjalny występ Pisar- 
skiego w barwach Geyera nastąpi naj- 
Miższej soboty na meczu Geyer — 
Kruschender, Przeciwnikiem Pisarskie 
go w wadze półciężkiej będzie Kra- 
szewski. Poza tym program meczn Ge- 
yer — KE, przewiduje walki następa- 
jące: musza Grambo (KE) — Usielski 
(G). kogucia Jarmakowski (KE) — Do- 
lata (G), piórkowa Witkowski (KE.)— 
Augustowicz (G), lekka Kubiak (KE) 
— Wojciechowski II (G), a półśrednia 
Idasiak — Mirowski (G) i średnia 
Krawczyk (KE) — Ostrowski (G). Po- 
ze tym w ramach meczu odbędzie się 
wałka w wadze koguciej Spodenkie- 
wieg (IKP.) — Rychier (KE), która 
jednak nie będzie walką eliminacyj- 
ną (t) lecz sprawdzianem formy Spo- 
denkiewieza. (1) 


ZAPAŚNICY ŁÓDZCY WALCZĄ O 
MISTRZOSTWO POLSKI — Łódzki 
nkręgowy związek atletyczny zabiegał 
o przyznanie Łodzi mistrzostw zapaś- 
niczych Polski w stylu wolno - ame- 
rykańskim, które są rozgrywane po 
raz pierwszy. PZA, ze względu na trud 
ności nafury technicznej nie zgodził 
się jednak na tę propozycję I urządza 
mistrzostwa zapaśnicze Polski w stylu 
wolno - amerykańskim w niedzielę, 
29 b. m. w Kozienieach, gdzie równo- 
cześnie odbywa się obóz dla czołowych 
zawodników z całego krajn. Do mi- 
strzostw, które nosić będą charakter 
jniędzynarodowy, ŁOZA. zgłosił nastę- 


gujących zawodników okręgu: Kuie-|- 
szę, Kauta, Ślickowskiego, Jaknbow-|: 
skiego i Dąbrowskiego z IKP. Hinca |- 
i Kawala Wł. z Wimy oraz Andrzejew |: 
skiego z KPZjednoczone. Część z wy-!. 


mienionych zawodników, przebywa j`‘ 
już od paru dni na obozie. $ 
ODŁOŻENIE MIĘDZYNARODO- 4 


WYCH MISTRZOSTW TENISOWYCH 
ŁODZI. — Łódzki klub lawn-tenisowy 
zamierzał w dnizch 4 i 5 września u- 
rządzić na kortach Helenowa doroez- 
ne międzynarodowe mistrzostwa teni 
sowe Łodzi, w których prócz elity pol- 
skich zawodników wzięliby udzial zna 
ni tenisiści zagraniczni, Ponieważ jed- 


nak terminy zarezerwowane przez Ł,|:' 


K. L. T. kolidują z terminami meczu 
międzypaństwowego Polska Au- 
siria, mistrzostwa tenisowe Łodzi nie 
odhędą się w początku września, lecz 
w terminie późniejszym, który w tych 
dniach zosianie ustalony. 


GARBARNIA KATEGORYCZNIE ZA 
PRZECZA.. Z Krakową donoszą: Po- 
głoska o rzekomym proteście Garhbar- 
ni przeciw meczom ŁKS. wywołała 
w sterach Garbarni olbrzymie porusze 
nie, gdyż pozbawiona jest wszelkich 
podstaw. Zarząd Garharni nie o tej 
sprawie nie wie i o planie wniesienia 
protestu dowiedział się dopiero.. z ga 
zet. Garbarnia natychmiast zawiado- 
miłą EKS., że wiadomość pozbawiona 
jest wszelkich podstaw i klub krakow 
ski nie nosi się z żadnymi podobny- 
mi zamiarami. 


— ZAKOŃCZENIE AFERY ŚLĄ- 
SKIEJ. Zarząd ZPN. na ostatnim po- 
siedzeniu zlikwidował sprawę zatar- 
gu w piłkarstwie śląskim,  Zatwier- 
dzono termin walnego zgromadzenia 
Śląskiego OZPN. na 19 września, oraz 
ukarano kierownika buniu inż. Czusz 
ku 5efnią dyskwalifikacją, wieepre- 


zesa Masztalerza 3-lelnią dyskwalifi-| wał} wczoraj, że widownia będzie | zdania. 


kacją, 1 ezłonków zarządu Bartusia, 
Wieczorka i Smelcerzyka 3-letnią dys- 
kwalifikacią. 


tenisowy - 
drugich drużyn U.-Touringu i ŁKS-n. : 


| 


Tabelkę rozgry 
: wek ligowych mo 
.żnaby porównać 
do słupa posma- 
rowanego myd- 
łem. Co niedzielę 
o bserwu jemy 
żmudne wysiłki 
klubów i widzi- 
my jak niektóre 
powoli, lecz stale 
posnwają się do góry, obejmują 
i tracą prowadzenie w powol- 
nym wyścigu, inne, ledwo pod- 
ciągnąwszy się — zjeżdżają z 
powrotem po śliskim słupie; 
jeszcze inne gramolą się nie- 
zdarnie u samego dołu. 
Tegoroczne walki ligowe są z 
wielu względów mocno intere- 
snjące. Po raz pierwszy od kil- 
ku lat prawdopodobna zmiana 
na tronie mistrza Polski. Nas, 
rzecz prosta, najbardziej inter 
suje q 
KARIERA JEDYNEGO REPRE 
ZENTANTA ŁODZI 
w lidze — ŁKS-u. I odrazu mu- 
simy powiedzieć, że to zaintere- 
sowanie jest pełne troski i nie- 
pokoju. Gorsza niź corocznie lo 
kata drużyny łódzkiej, brak od- 
porności psychicznej i co za 
tym idzie przegrywanie z regu- 
ły meczów wyjazdowych każą 
nam już teraz niepokoić stę o 
losy ŁKS., choć druga runda 
meczów dopiero się rozpoczy- 
na. Trzeba też stwierdzić odra- 
zu, że obok Dębm, który prze- 
chodzi do „A“ kl. z urzędu, wi- 
dzimy tylko trzech kandydatów 
do spadku, którzy będą o unik- 
nięcie tego „zaszczytu* walczyć, 
Są to Pogoń, Garbarnia i ŁKS. 
Opieramy się tu na formie, po- 


ziomie i rzeczywistych szan- 


Karasiak 


t O e PWT YTY 


Dziś, w czwartek rozegrany z0- 
stanie w Nowym Jorku mecz bo- 
kserski o mistrzostwo świata pomię 
dzy czarnym amerykanirem Joe 


ni a mistrzem brytyjskim 
Tommy Farrem. 

Gorączka  przedmeczowa jest 
znaczna, choć nie taka jaką sobie 
wyobrażał krćl raanagerów i kom- 
kinatorów Mike Jacob. Korespon- 
dent angielskiego Reutera kablo- 


|pizypuszezalnie tylko w połowie 
elrzedana i Mike Jacobs dostanie 
po kieszeni, podcbnie jak jego pro 


sach wymienionych drużyn, nie 
biorąc pod uwagę czysto aryt- 
metycznych możliwości, jakie 
przedstawia plan punktacji w 
labeli, niema bowiem powodów 
oczekiwać, aby którakolwiek z 
pozostałych drużyn pozwoliła 
się zdeklasować. Wiadomo przy 
tym, że 
WALKA O UTRZYMANIE SIĘ 
W LIDZE 

jest o wiele bardziej zażarta, niż 
o tytuł mistrza i nie ogranicza 
się bynajmniej do ciężkich prze 
praw na boisku. - 

Piszemy to wszysfko z okazji 
niedzielnej wyprawy ŁKS-u do 
Lwowa, gdzie Pogoń sama za- 
grożona i dopingowana przez 
własną publiczność, niełatwo 
zrezygnuje ze zwycięstwa i jeże 
li ŁKS nie potrafi opanować się 
psychicznie j nastawić bojowo, 
może stracić cenne punkty, któ- 
rych wkońcu może braknąć do 
pozostania w lidze. Zwłaszcza 
powinni wziąć to do serca mło- 
dzi gracze, których od niedaw- 
na powołano do szeregów ligo- 
wych. Muszą uświadomić sobie, 
że 

NA ICH BARKACH SPOCZY- 
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RADIOWYGH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOGYKŁOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


totyp Tex Richard, podczas pamięt 
negc meczu mistrzowskiego Gene 
Tunneya z Tom Henneyem w N. 
Jorku w r. 1928, Walka tamta 
przyniosła 300,000 dolarów deficy- 
tu. Te samo zapowiada się dziś. 
Mike Jacobs ma wypłacić murzyno 
wi 42,5 proc. czystego wpływu, 
Farrowi zaś 20 tys. z gwarancją 
minimalnie 60 tys. dol. Jeżeli za- 
interesowanie nie jest 100 procen- 
towe tak jak obliczał manager, a 
tylko na 50, to anglik otrzyma też 
więcej niż 100 tys. dol, ale defi- 
cyt Jacobsa wyniesienie dwie set- 
ki tysięcy dol. 

Jacobs nie traci jednak nadziei. 
W ostatniej chwili rzucił na rekla- 
mę bajońską sumę i wierzy, że przy 
ciągnie „preliminowaną” liczbę wi- 
dzów. i 

Czym się to tłnmaczy, że zainte- 
resowanie dzisiejszym meczem mi- 
strzewskim nie jest takie, jak to 
sobie wykoncypował Jacobs. Popro 
stu dlatego, że 
murzyn jest zdecydowanym fawo- 

rytem. 


W Anglii oceniaja Louisa 7:4, a W 
Ameryce nawet 3:1. a w tych wa- 
runkach ludziska uważają, że nie 
warto wydawać forsy, tym bar- 
dziej, że cześć opinii publicznej jest 


Farr nie odpowiada faktycznemu 
stanowi rzeczy. jako godna walki 
c tytuł mistrzowski i że w. stosun- 


Genfralna badownia 
Akumulaforów 


Louis faworytem 


dzisiejszego meczu z Farrem 0 mistrzostwo świata | 
ku do Schrnellinga popełniono nie- | 


že kombinacja Louis — 


WA CIĘŻAR 
zgórą trzydziestu lat tradycji 
Łódzkiego Klubu Sportowego, 
który może w swej długiej hista 
rii nie ma osząłamiających try- 
umfów i najwyższych tytułów 


mistrzowskich, ale walka o te | 


tytuły nigdy nie odbywała się 
bez jego ważkiego i równego u- 
działu. Przegrywały z ŁKS-em 
i to często najlepsze drużyny 
polskie. Był zawsze przeciwni- 
kiem groźnym, rycerskim ż lo- 
jalnym, nie znającym innych 
sposobów walki, jak tylko na 
boisku. — Należy do tej coraz 
mniej licznej grupy klubów, 
które nie są filią żadnej fabryki 
ani przedsiębiorstwa. 
Ewentualny spadek drużyny 
łódzkiej byłby stratą dla sportu 
polskiego, a 
Z ŁODZI UCZYNIŁBY ZAŚCIA- 
NEK SPORTOWY. 
tak, jak to ma miejsce w innych 
dziedzinach życia sportowego. 
Tylko dzięki piłce nożnej i bok- 
sowi Łódź utrzymuje się na 
szlaku wielkich wydarzeń spor- 
towych, Dzięki nim rok rocznie 
mamy: możność oglądania wszy 
stkich drużyn polskich i repre- 


nm nnn mh 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 2035-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-24 Il. 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW 


sprawiedliwość. Gene Tunney po- 
wiedział: 

„Gdyby Maks Schmelling stanął w 
ringu w Chicago przeciwko Loui- 
sowi w miejsce Jimmy Braddocka, 
wygrałby z murzynem w podobnie 
przekonywujący sposób, jak to mia 


ło miejsce ubiegłego lata”, 

Zdanie Tunneya potwierdza część 
opinii. 

Na meczu obecny będzie Maks 
Schmelling, który chce dopilnować 
umowy ze zwycięzcą tego spotka- 
nia i następnie chce podpatrzeć 
raz jeszcze obu swych przeciwni- 
ków. 


Mecz Schmellinga ze zwycięzcą 
dzisiejszym odbędzie się albo we 
Filadelfii, albo w Chicago, choć 
Louis wysuwa żądanie — natural- 
nie, jeżeli on wygra i będzie prze- 
ciwnikiem niemca — aby walczyć 
w Detroit, gdzie ma zapewniony 
większy procent. Naturalnie miej- 
sce przyszłej walki może być aktu- 
alne dla Louisa, jeżeli on nie zawie 
dzie pekładanych nadziei A co 
tędzie jeżeli dziś wygra anglik? 


Schmelling? Oczywiście w Europie, 
ale gdzie, w Anglii czy Niemczech? 

Nad ta sprawą nikt się nie zasta 
nawia, gdyż, jakkolwiek Farr dużo 
nmie, to jednak zwyciężyć ma 
Lonis, 


Gdzie odbędzie się walka Farr — 


Taa 


Łódź, dnia 26 sierpnia 1987 r. 


zentacji państw obcych i ciesze 
nia się widokiem szlachetnej 
walki sportowej. W razie wyżej 
wspomnianej groźby ewentlual- 
ności. do której, wierzymy, że 
nie dojdzie, Łódź stałaby się 
głuchą prowincją, do której do- 
[ chodziłyby tylko echa rozgrywa 
| ineych się gdzieś wielkich me- 
i czów. 

Dlatego wyjazdowi drużyny 
;łódzkiej towarzyszą życzenia 
| zwycięstwa wszystkich sportow 
ców, choć Pogoń lwowska cie- 
szy się naszą sympatią i nikt 
nie życzy jej spadku z ligi. 

R. Ch. 


10,2 sek 


ps 
s 


| 


100 mir. W 


Taki wspaniały nowy rekord świa- 
ta ustanowił na akademickich mi- 
strzostwach Świata murzyn amery- 
kański, Ben Johson. 


Mistrzostwo Świata 


ar eee pa 


= 


iE 


| 


| szosowców profesionałów, 

grane w Kopenhadze, zdobył po 

morderczej walce belg Meulenberg, 
którego widzimy na zdjęciu. 


— EAT 2 


MECZ W PODNOSZENIU CIĘŻA- 
RÓW POLSKA — SZWECJA, który 
miał się odbyć w dniu 5 września w 
Łodzi pozostaje pod znakiem zapyta- 
nia, gdyż PZA. dotychczas nie po- 
twierdził zwigzkowi łódzkiemu spra- 
wy jego organizacji. 

NAPIERAŁA był w Kopenhadze, nie 
20-ty, jak doniosty pisma, a 23-el. Za 
nim pozostał tylko duńczyk Tage Moel 
ler. Czas polaka jest a 6 min. 23 sek. 
gorszy od czasu zwycięzcy, włocha 
Leoni. Kapiak wycofał się na 102 kim. 
po przebiciu gumy, Wasilewski bez 
| formy, skończył się na 110 kim 


roze- 


12 


Licea Humanistyczne i Przyrodnicze 
Gimnazjum i Szkoła Powszechna 


m. ELIZY ORZESZKOWE) 


uł. Ai. Kościuszki 21. tel. 141-91 


zawiadamiają, że kancelaria przyjmuje zapisy nowowstępujących 


codziennie c<l godz. 10—14. 


Egzaminy wstępne rozpoczną się w piątek, dn. 3 września 


o godz. 11-ej. 


Dojazd tramwajami Nr. 


Do akt. Nr. Km. 647 | 37 
OBWIESZCZENIE 


komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 5-go, 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. 

Al. I-go Maja Nr. 34 
na zasadzie art. 602 K.P, C, ogłasza 
że w dniu 30 sierpnia 1937 r. o godz. 11 
w Łodzi, przy ul, Piłsudskiego 69 
f ul. Piotrkowska 107 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości 
oszacowanych na łączną sumę 
zł, 1710— 


a mianowicie: 
mebli, lodowni pokojowej, radiood- 
biornika 3 lampowego z głośnikiem 
marki „Elektrit“, umywalek, kasy 
ogniotrwałej, 2-ch kandelabrów, sa- 
mowaru niklowego, dywanu i lampy 
które oglądać można w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
izasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 6.8. 1937 r. 
Komornik: (—) St. Dułkowski 
Sprawa Aurelii Fritsche p-ko Marku- 
sowi Wohlowi i Janowi Nowerowi 


Do akt. Nr. Km, 1283 | 36 


OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 5-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. AL I-go Maja 34 
na zasadzie art. 602 K. P. O. ogłasza 
że w dniu 30 sierpnia 1937 r. o godz. 

12 w Łodzi przy ul. 
Narutowicza 56 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości oszacowanych na łączną 
sumę zł. 850. —, 
a mianowicie: kredensu pokojowego, 
serwantki, stołu, 8 krzeseł, 2 foteli 
lampy palta męskiego, 2 noenych 
stolików, toaletki | szafy do rzeczy 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dn, 6 sierpnia 1937 r. 
Komornik (—) St Dulkowski. 
Sprawa Henocha Wiślickiego p-ko 
Abramowi = Józefowi Windmanowi i 
Esterze-Dwojrze Prawda 
u ml NĄ, 


DR, MED. 


M. Tauhenhaus 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 


e—a 


——— 


Rdiejska Szkoła Pracy 


w roku bieżącym zostaje przekształcona na prywatną szkołę 
powszechną prowadzoną przez 

_. _ Stowarzyszenie Rodziców Szkoły Pracy 

i mieścić się będzie w nowym, pięknym ido celów szkoły 
przystosowanym gmachu, z dużym ogrodem przy ulicy 
Południowej 68. Kierownictwo i personel nauczy- 
cielski w niezmienionym składzie. 

Zapisy nowych uczniów do wszystkich klas przyjmuje oraz 
wszelkich informacji udziela kancelaria przy ul. Łęczyctkiej 23, 
tel. 138-36 do dnia 23 sierpnia, a po tym terminie przy ul. 
Południowej 65, tel. 138-36 w godz. 9—15 l 
24 TaS, 


PRYWATNE KOEDUKACYJNE KURSY HANDLOWE | dobranych grupach.  Korespond, 
bak | b ci hanl. Zgłoszenia: Gdańska 74, 
a BEADZÓARGA |-. s. 


w ŁODZI, ul. PRZEJAZD Nr. 12. Telef. 157-91 


Wykłady rozpoazną się 2-go września 1937 roku ogólną zbiórką 
wszystkich grup © godzinie 7-ej wleczór. 
M Zapisy przyjmuja i bliższych informacji udziela Kancelarja kursów 
À (Przejazd 12) codziennie od godziny 11—1 pp. i od godziny 4—8 w. 
„SZIRE" IT EZR ZERTTTWEOZKEWCEZRYNA 


do Urzędu Patentowego. 


drodze prawnej. 


» zERE Zna 
i. Ogłoszenia drobne 
CE zznszawiws cz zEEJd KOMA i 
JĄ Nanka | wychowanie JĄ 


ma ERT. 


ANGIELSKI. Rutynowany pedagog 


zm udziela lekcji indywid. i w ściśle | 


—— 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY jęz. ro- 
syjskiego i niemieckiego O. Marku- 
sówna, Piotrkowska 73, tel, 173-97. 


PRZEDSZKOLE Prywatne  Dłu- 
goszkowej, Kilińskiego 180. m, 17, 
przyjmuje zapisy dzieci 4 — T lat 
w godz. 16 — 19, oprócz 
Oddzielny komplet dzieci niedoroz- 
winiętych. 7094—8 


Kierownik kursów I. MANTINBAND 
Komunikat 


Stow. „Kultur-Liga” 


Dziś Ostałnie Ulgowe 
Przedstawienie 


świetnej sztuki p, t „Żądam Sprawie- 
dliwośi* (Głuckel Hameln) 


~- -” 
z idą Kamińską 
w teatrze „SCALA“ 
Bilety od 40 gr, przy kasie teatru, 


O Z 


=> PER 
= GS 45 


GABINET KOSMETYCZNY 
R. Śnięwakowa 


Wólczańska 97 


powreciła 


WYKWALIFIKOWANA wycho- 
wawczyni z hebrajskim, maturą i 
długoletnimi świadectwami dla 7- 
letniego chłopca poszukiwana. 0O- 
ofertowy na dostawę zaprzęgów | ferty z referencjami do admin. 
konnych do rozwożenia paczek | ..Głosu Porannego” sub „AB”, 
pocztowych na terenie miasta ma M i PEP M aga 
Bodal, FH Kapmoi sprzedaż, JĄ 
COANDA TTP TTL PZD ETS 


(>) P. SZCZUREK 
MEBLE 


Naczelnik Wydziału Pocztowego 

stołowe,  sypialki, gabinety, j 
krzesła dębowe, stoły, saloniki, 
tapczany orar wszelkie meble 
najnowszych fasonów. — Ceny 
niskie, warunki dogodne 


. $ 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Te- 
legrafów w Warszawie .zawia- 
damia, że w Nr. 192 Monitora 
Polskiego s dnia 28 sierpnia 
1937 r. został ogłoszony pu- 
bliczny 

przetarg 


Dr. med. 


J. WELLER 


choroby wewnętrzne 


POWRÓCIŁ A 
ul. Piotrkowska 225, 106:Pioirkowska 195 
(róg Radwańskiej) tel. 149-01 S. BIMKE 


przyjmuje od 6—8 wiecz. 


Dr. med. J Lokale 
Whishaw SZpóro |ne re e 
tury oraz lokale biurowe, nowy 
CHIRURG dom, centralne ogrzewanie. Kra- 


ków, Krakowska 21. 


2 i3 POKOJOWE mieszkania 
w nowym domu, Radwańska 16, 


Sienkiewicza 34, tel. 222-10 
przyjmuje od 4—6-ej. 


DR. MED. 


Juljusz BAUM 


Ghor. kobiece i położnictwo 


miejseu. 2—17117 


Niniejszym komunikujemy, że wszelkie wzory, wy- 
rabianych przez nas popelin deseniowych zgłaszane są 


Naśladownictwo tych wzorów będzie ścigane na 


FADRYKA WYROBÓW BAWEŁNIANYCH 


Au l l WWOWSI 


Łódź, Piotrkowska 67. 


są do wynajęcia. Informacje na | 2° 


26.VIII— „GŁUS PORANNY” — 1937 


Tel. 238-92 


w fabrycznym 


WÓZKÓW dziecię 
ŁÓŻEK metalowye 
MATERACY wyścielanych 
MATERACY wrze 


ŁOŻEK polowych 


Nr. 234 


Kupujcie 
z im źródła 
ND 17 AUDYT ZN 
Wielki wybór: 
OKI zka 


„Rubber” 
LODÓWEK 
LEŻAKÓW, HAMAMÓW 
ROWERÓW i drerym 


ch 


atent” 


z składzie „UIBROPOL” Lg" 


Tow. Senenia Oświafy | Wledry Technicznej wirid tytów 


w Łodzi, uł. Pomorska 46/48, tel. 163-30 


DYREKCJA 


Prywatnego Więśiego Gimnazjum Mechanicznego 


i Szkoły Przemystywej (wydział tkacki) 


zawiadamia, 


że egzaminy wstępne do klas pierwszych 


rozpoczną się dnia 30 sierpnia r. b. o godzinie 9 rano. 
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Sekretariat codziennie 

od godziny 10 do 14-ej do dn. 27 sierpnia r. b. włącznie, 
Początek wykładów dnia 3 września r. b. 


10 URZĄD SKARBOWY 
Łodzi ` 


24 sierpnia 1937 v, 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.VI 1932 roku © 


świąt. | postępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580), 


podaje się do ogólnej wiadomości, że dnia 30 sierpnia 1937 roku © godzinie 
10 — 18-ej, celem uregulowania należności 10 Urzędu Skarbowego w Łodzi 
i innych wierzycieli, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych run- 


chomości: 


1. „Węglowap” Sp. z o, ©, Strzelecka 7, konie kare, wałachy, 


z uprzężą, 3 szt. 


kera. 
3. Rotberg Maks i Estera, Przejazd 40, 


4. Lipszyc Dawid, 5-p-cy, Kilińskiego 
138 tuz. pończoch damskich j 


(w 
2, Momnosowski Efroim, Sienkiewicza 6, 


I-ym terminie), Cena szac. zł. 650m 
meble, radio, zegar Be- 


(w I-ym terminie). Cena sae, wł. da~ 


meble, dywan, patefon 


(w I-ym terminie), Cena szac. zł. %%— 
88 
jedw. 


(Składnica Skarbowa) 
(Termin I i H), Cena sarc. zł. 1,594— 


Dnia 10 września 1937 roku 
5, „Węglowap*, Sp. x ©. 0., Strzelecka 7, wapno, cement, 


gips, 
(w II terminie). Cena szac. zł. 1.250- 


Naczelnik Urzędu Skarbowego: (—) Z. GRALIRSEJ 


KAWALERKA z kąpielowym oraz 
pokój umeblowany przy rodzinie z 
używalnością kąpielowego i tele- 
fonu zaraz do wynejęcia.  Wiado- 
mość: ul. Kołłątaja 7, tel. 213-41. 


PRZY INTELIGENTNEJ rodzinie 
do oddania pokój z całodziennym 
utrzymaniem dla dwuch uezenic. O- 
pieka rodzicielska. Gdańska 27, 
m. 15. 000—3 
ŁADNY umeblowany pokój ze 
wszelkimi wygodami do wynajęcia, 
Piotrkowska 118, m. 6. 


— 


m 


NIEKRĘPUJĄCY pokćj z telefo- 


w podwórzu, telef. 136-27 | nem do wynajęcia. Orla 23-12. 


o adi 


usg | FRONTOWY pokój ładnie umeblo 


wany dla jednej osoby do odadnia. 
Śródmiejska 27, m. 7. 


Różne 


Różne 


ODŚWIEŻAM suchym chemicznym 
sposobem sufity, ściany, tapety. 
Bez kurzu, szybko i tanio. 11 Li- 
stopada 75, m. 28. Tel. od 9-ej ra 
do 7 wiecz. 126-68. 241—13 


CZYSZCZĘ suchym chemicznym 


DWUOKIENNY pokój umeblowa- | sposobem tapety, sufity i Ściany. 


Wiadomośś: Zawadzka 6, m. 1, 


CZYSZCZĘ sufity, ściany, tapety 
suchym chemicznym sposobem. 
Ceny niskie, Wiadomość: Samuel 
Wiatrak, sklep farb, Mała 2, róg 
6-go Sierpnia, lub tel. 234-04 


x Uzdrowiska g 


DWÓR przyjmie kilka osób. — 
Autobus do dworu Reichert, Gra 
bów - Łęczycki. Telefon 5. 


Ea 2 8 
Posady 
— EDZIA 


INTELIGENTNA panienka. do 4- 
letniego dziecka na przychodnie 
poszukiwana, Zgłosić się: Tagiew- 
nicka 25, Wejs, front, I piętro. 


Dr. med. 


Klara Margolis 


Gabinet fizykalnego leczenia 


Piotrkowska 118, tel 15- 
wznowiła przyjęcia 


„Głos Poranny” 


nabyć można w Teofilowie, 
Inowłodzu i okolicznych 
letniskach u p. Lewenberga. 


Petrowiczem, Georg Aleksandrem 


i Leo Ślezakiem w rolach główny ch. — Reżyser: Arthur M. Rabenalt 


ka skany humoru, przebojowe melodie 


I ra. 1,09, II m. 90 gr. III m. 50 gr. Kupony ulgowe 


f ; telef. |ny od zaraz do oddania. Wiado- 

rA g il e r 5 k A 11 Cegielniana 11, 163-85 | mość: Piłsudskiego 72, m. 5, od Tel, 170-13. Czynny od 9 rano de 
tel. 246-09 prsyjmuje od 12—2 i od 4—6 w. |3 — 6 po poł 141—2 | 8 wiecz. 
CEREREA NERES 
= =- - - 

= Dziś i dni i 
= szoa nastepnych z HORTENSJĄ RAKY, Iwanem 
> = kapitalna operetka wiedeńska p. t i 
S = Mnzyka: Roberta Stolza: — Rewela cyjna treść, przepych wystawy, ł 
Ej Ems Nastepny program: „KRÓLOWA DŻUNGLI” z Dorotą Lamour i Ray Milland. 
z pe Ceny miejsc. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy, następne seanse: I m. 
5 s : po 70 groszy. — Początek seansów o godz. 4.ej, w niedziele i święta o godz. 12-0j. 


Prenumerata 


40 groszy, Z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł 9— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


fedaktor odp. Lucjan Lipiński 


ESA }eromskiego 74/76, tel. 129-88. 


R 
miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiemi do” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


Ogłoszenia 


50 gr. nekrologi 40 gr. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, 


redakcyjnym zł. 


firm zagr. 100% 
Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S- 


za wiersz milimetrowy |-szpaltowy (st 
1.50; w tekście: z zas 


j „10 lt) 12gr. Drobne 15 gr. . z 
OE daaiajcee 120. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 0 5 
Za ogłoszenia tabelaryczne 


ka“ Henryk Kronman. 


nenies sp : 
str. 5 szp. zł. 
: tab fantas. dodstk. 50%. 


rona 5 szpałt): l;sza strona 


trzeżeniem miejsca 60 gr., e 
a wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.30 


2 złj Reklamy tekstem 
bez zastrzeżenia miejsea 


sł Ogło: 
00%0 drożej 
Ogłoszenia dwukołor. o 50%0 droži 


W, drukarni własnej Piotrkowska 101 


